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Cena za egzemplarz 15 groszy. 


LAZAK 


| Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje - 


miesięcznie 3.— zl. 


"Nr. 103. 


„Przez lud — dla ludu! 


z TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


_ Katowice, wtorek 5-go maja 1931 r. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach u! św. Stanisława 4. 


Rok 30 


| Niemiec o Polsce. Obchód uroczystości powstania śląskiego wypadł wspaniale. 


O tem, że dla przeciętnego Michałka 
Polska jest „ein Bireniand', wiemy 9d da- 
wna. O tem, że każdy Niemiec w Poidsce 
jest bity, zastrzelony i t. d. i t. d., dowia- 
dujemy się stale z prasy* nacjonalistycz- 
nej a nawet demokratycznej niemieckiej. 
Rzadko natomiast dowiadujemy się z ust 
niemieckich, że przecież jeszcze znaj- 
dują się Niemcy, którzy przejeżdżają 

„kraj nasz wzdłuż i wszerz i krzywda im 
nie dzieje się. Do takich należy: pozasłuż- 
bowy, oficer marynarki, Heinz Krasutzki, 
który na łamach prasy. niemieckiej. umiesz- 
cza następujące uwagi: 


Cóż wie się w Niemczech o Polsce 
t-o niemieckiej mniejszości w Polsce? 
Opinia ogólra jest mniejwięcej następują- 
ce: Polska nie jest coprawda państwem 
sezońowem (przejściowem). Słowo to z 
niemieckiegc języka potocznego prawie 
zniknęło, od kiedy ujrzano. potężne wy- 
niki, osiągnięte w Polsce około budowy 
państwa vd r. 1918. Jednakowoż Polska 
jest krajem, który stoi całkowicie pod pa- 
sowaniem dzikiego nacjonalizmu i w któ- 
rym panuje fanatyczna nienawiść do 
Niemców. Jeśli kto powie, że chce poje- 
chać do Polski a do tego jeszcze nie zna 
języka polskiego, tego skwapliwie przed 
tą podróżą ostrzega się. A co wie się o 
mniejszości niemieckiej w Polsce? Na- 
turalnie ty!ko to, co prasa niemiecka o 
tem pisze, mianowicie, że mniejszość iest 
w sposób ostateczny uciemiężona, niepe- 
wna życia, w szczególności niema moż- 
rości używania swego jezyka. 


Nie umiem ani jednego słowa po pol- 
sku. Każdy natychmiast pozna mię, że je- 
stem Niernicem. Stwierdzam, że z tego 
powodu nigdy w czasie mej podróży po 
Polsce nie napastowano mię. Że nie mia- 
łc to miejsca ze strony mych pacyiistycz 
tych przyjaciół w Polsce. to jest zrozu- 
miałe. Ale także gdzieindziej, na kolei, 
na ulicy, gdy pytałem o.co po niemiecku, 
Q!rzymywałem z całą gotowością wyjaś- 
nienie. Jeśli mię kto nie zrozumiał, zja- 
wiał się zaraz kto inny, by pomóc wy- 
jaśnić. Zdumiony byłem szczególnie tem, 
ze także w urzędach bez trudności można 
porozumieć się w języku niemieckim. 
Gdy kupowałem znaczki listowe na pocz- 
Cie, gdym na dworcu we Lwowie, Kra- 
kowie czy w Rybniku żądał biletu jazdy, 
gdy w Katowicach pytałem się policjanta 
o drogę, każdym razem otrzymałem na- 
tychmiast odpowiedź po, niemiecku. W 
pewnej miejscowości chciałem telefono- 
wać i prosiłem kelnera w restauracji by 
uzyskał dla mnie połączenie, bo nie znam 
nazwy cyfr po polsku. Ten spojrza: na 
ranie zdumiony i powiedział, że spokojnie 
mogą numer podać po niemiecku. Uczy- 
niłem tak i telefonistka powtórzyła mi 
numer zaraz po niemiecku.“ . 


“H. Krasutzki opowiada dalej o swych 
odwiedzinach u różnych osób, odgrywa- 
iących poważną rolę społeczną czy urzę- 

, dowa. Pisze o tem, jak wśród innych po- 
znał urzędnika policji, Swiertnię, o któ- 
rym wiedział, iż ten jest miejscowym 
przewodniczącym Związku Powstań- 
ców. Z początku myślał, że ma do cży- 
nienia z bardza wojowniczym serbskim 


Katowice. Sobota 2 bm. poświęcona 
była uroczystemu obchodowi 10-ej rocz- 
nicy III. powstania śląskiego. Szcze- 
gólną podniosłość uroczystości tej nada- 
wała obecność Prezydenta 'Rzplitej pro- 
iesora Mościckiego, ks. biskupa często- 
chowskiego Kubiny, członków rządu 
oraz marszałków sejmu i senatu. W uro- 
czystości brały udział nieprzeliczone tłu- 
my ludzi. Wśród pięknej pogody miasto 
witało gości 


dowych. Po ulicach miasta co chwilę 


| 


uroczystym wyglądem, |: 
-przybrane w chorągwie o barwach naro- 


przetaczały się liczne tłumy, delegacje. 


i oddziały cały las sztandarów niosące. 

O godz. 8 rano zaciągnięto wartę uro- 
czystą przed płytę Nieznanego Powstań- 
ca. . O godz. 10 w kościele katedralnym 
odprawił ks. biskup Kubina uroczyste 
nabożeństwo w. obecności dygnitarzy, 
przedstawicieli władz, wojska, samorzą- 
du i licznych wiernych. W chwili roz- 
poczęcia nabożeństwa zabrzmiały syre- 
ny kolejowe i fabryczne, dając tem znak, 
że Msza św. zaczęła się. Po Mszy św. 
rastąpiło złożeńie wieńców ma grobie 
Nieznanego Powstańca. Pierwszy uczy- 
nił to generał Berbecki imieniem mar- 
v: ałka Piłsudskiego. nąstępnie wojęwoda 
dr. Grażyński, następnie Zw. .Powstań- 
ców, Obrońcy Lwowa Tow. Polek itd. 
C- godz. 15 przyjęchał na udekorowany 
dworzec Prez. Mościcki z przedstawi- 
cielami rządu.. Witali go reprezentanci 
władz i organizacyj, wśród nich marsza- 
tek Wolny Konstanty. Imieniem komi- 
tetu obckodowego wystąpił starosta 
Wyglenda, imieniem Związku Powstań- 
cćw prezes Lortz, imieniem miasta pre- 
zydent dr. Kocur. O godz. 16 rozpoczęła 
się uroczystą akademia w Teatrze pol- 
skim. Gdy punktualnie o 16 godz. zaje- 
chał samochód z p. Prezydentem i woje- 
wodą (rażyńskim, pierwszy powitał 
Pana Pręzydenia ks. biskup Kubina, na- 
stępnie witał (io p. Kurzewski, prezes 
Związku Kolarskiego z Poznania, wrę- 
czając ampułki z wodą morską z Bałty- 
ku i ziemią z góry Przemysława z Po- 
znania na znak hołdu Wielkopolski i Po- 
morza dla Śląska. 

Po przywitaniu P. Prezydent wypu- 
ścił w powietrze podanego mu gołębia 
pocztowego. Ża tym wyleciało w- po- 
wietrze conajmniej kilkaset gołębi, ma- 


generałem. Przekonał się, że był to bar- 
àzo przyzwoity i uczynny człowiek. Au- 
tor życzył sobie bardzo — jak pisze — 
poznać przewodniczącego wydziału kar- 
.ego w Rybniku, sędziego Stodoiaka, 
który prowadził rozprawy w sprawie 
aolasowickiej i Brzezia. Gazety niem'ec- 
kie wszystkich odcieni przedstawiały te- 
go wysokiego urzędnika sądowego jako 
polskiego fanatyka, który uznaje prawo o 
tyle o ile zgodne jest z jego nacionaliz- 
wiem. Już po kilku mmisutach rozmowy 
przekonałem się, że prasa niem. tu zno- 
wu skłamała. Gdyby sędzia Stodolak w 
pewnej setnej części był tem, co czyniła 
z niego prasą niemiecka, to byłby autora 


— jak ten pisze — poprostu nie przyjął. 


| 


jących ponieść do wszystkich stron Pol- 
ski pozdrowienia ze Śląska. 

W teatrze tymczasem zgromadzili 
się licznie przedstawiciele rządu, władz 
i społeczeństwa. Pan Prezydent zajął 
pięknie przybraną lożę wojewody, osob- 
rą lożę zajęli przedstawiciele ducho- 
wieństwa, inną przedstawiciele rządu. 
Do obecnych przemówił wojewoda 
di. Grażyński. 

Mówca podniósł, iż historyka trzecie- 
go powstania musi uderzyć fakt niesły- 
chanie sprawnie przeprowadzonej mobi- 
Fzacji.i wielkiej siły pierwszego uderze- 
nia, zastosowanego odrazu na całym 
froncie. Prace organizacyjne były prze- 
prowadzone świetnie, a oparte były 
o P. O. W. (Polska Organizacja Woj- 
skowa). O niczem nie zapomniano. Ist- 
riały specjalne bataljony szturmowe, 
kompanie karabinów maszynowych ar- 
tvierja i t. p. Każda huta i kopalnia mia- 
fə straż. Nigdzie może poza Irlandją nie 
udało się w tak trudnych warunkach 


utworzyć- organizacii wojskowej o takiej. 


sprawności mobilizacyjnej i bojowej. 
Trudności były wielkie, gdyż brakło wy- 
kwalifikowanego materjału oficerskiego. 

Hasto do trzeciego powstania padło 
»” momencie. kiedy bo plebiscycie, :. j. 
20 marca, rozeszły się pogłoski, że ko- 
misja sojusznicza proponuje krzywdzący 
Polskę podział Śląska. Następnie mówca 
pcdkreślił wielkie trudności w przepro- 
madzeniu operacyj wojennych wskutek 
tego, że inaczej na ce! powstania pà- 
trzyło dowództwo powstania a inaczej 
włądza cywilna, pozostająca w rękach 
posła Korfantego. Mimo tych trudności 
powstanie wybuchło z taką siłą i z taką 
cokładnością organizacyjną, że nawet 
Niemcy wyrazili się o niem, jako o 
„zbrodniczej genialności“. i 

W zakończeniu. poświęcił wojewoda 
Qrażyński serdeczne wyrazy 600.000 
Polakom, pozostałym po drugiej stronie 
£ianicy, oddanych na łaskę i niełaskę 
Niemców. è 

Przemówienie wojewody przerywa- 
no kilkakrotnie gorącemi oklaskami. 

Po akademii odbyła się. na ulicach 
Katowic defilada, iak potężna, jakiej do- 
tychczas Katowice nie widziały, jakkol- 
wiek różne uroczystości tu odbywały 
sę. Szło wojsko, oddziały przyspeso- 


Tymczasem H. Krasutzki przekonał się, 
ze ma do czynienia z człowiekiem o kul- 
turalnym sposobie myślenia, dla którego 
prawo jest świętem. 

Cierpkie uwagi poświęca przy tej spo- 
sobności H. Krasutzki tym, którzy posą- 
dzają pokojowo usposobionych Niemców 
o branie łapówki czy to od Francuzów, 
czy Czechów, czy Polaków. Wskazuje tu 
na to, że tymi, którzy za pieniądze pra- 
cują, są właśnie kierownicy Volksbundu, 
którzy za swą działalność polityczną o- 
trzymują bardzo wysokie pobory. 

Powyższe uwagi H. Krasutzkiego no- 
tujemy tu z zadowoleniem, że może prze- 
cież z czasem opinja o Polsce w Niem- 
czech stawać będzie się sprawiedliwszą. 


Doumera. 


bienia wojskowego, Związku Strzelęc- 
kiego, kompanie kadetów lwowskich, 
policji, straży granicznej, Sokoła, Związ- 
ku Wojaków, podoficerów rezerwy, ma- 
rynarzy, harcerstwa, kolejarzy, pocz- 
towców, Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej, Tow. Polek, -różne związki, delega- 
cie, poczty sztandarowe itd. Gorące 
oklaski padały gdy szii obrońcy Lwowa, 
uzbrojone oddziały górali zakopiańskich 
i hucułów w strojach ludowych, bande- 
ria konna z Dąbrówki Wielkiej, Siera- 
dzanie, Łowiczanie. Krakowiacy, stroj- 
ne, Śślązaczki. Wspaniale wyglądały 
o zmroku szeregi umundurowanych gór- 
rików, urzędników górniczych i studen- 
tów akademji górniczej z zapalonemi 
lampkami górniczemi. W defiladzie brało 
ućział ponad 60 000 ludzi. Il. Kurjer Co- 
dzienny podaje cyfrę tę nawet na 100 
tysięcy. Katowicka „Polonia* ocenia. 
ze oprócz miejscowych z poza Śląska 
przybyło na uroczystość około 15 tysię- 
cy ludzi. : 

W nocy o godz. 24 odbył się uroczy- 
sty biwak powstańczy na który przy- 
był również Prezydent Rzplitej. 

Wspaniałe uroczystości katowickie 
które odbywają się w przededniu roz- 
praw genewskich, dadzą jeszcze raz 
światu dowód, że mocną jest polskość 
na Śląsku i że głosy o rewizji granie mò- 
gą być tysko mrzonkami -niepoczytal- 
rych nacjonalistów. Śląsk jest z Pol- 
ską związany na wieki. 

Uroczystościom przyglądałc się kil- 
kadziesięciu dziennikarzy zagranicz= 
rych, wśród nich wielu Niemców. 

KTO ORL YNA CY E E Z WJ JT RE SRD ZI OLI JT RZAD S 


Ks. Prymas Polski August Hlond 
w Rzymie. 
Citta del Vaticano. W czwartek przy- 
był do Rzymu J. E. ks. kardynał Prymas 


August Hlond w towarzystwie sekreta- ` 


rza osobistego ks. kan. Rutkowskiego. 
Na dworcu oczekiwali na ks. Prymasa 
JE. ks. biskup Nowak, ambasadorowie 
przy Stolicy Apostolskiej i Kwirynale, 
hr. Skrzyński i hr. Przeździecki, poseł 
Nicaragui, reprezentant włoskiego mini- 
sterstwa komunikacji, książę Capello, 
prokurator generalny XX Salezjanów, 
O. Tomassetti, księża prałaci Skirmunt, 
Janasik, Florczak. Ks. Prymas po powi- 
taniu odjechał w automobilu ambasady 
polskiej do hospicjum Serca Jezusowe- 
go, gdzie zamieszkał. Ks. Prymas praw- 
dopodobnie będzie przyjęty na audjen- 
cji przez Ojca św. 


Katolicy francuscy wobec wyborów 
prezydenta Francji. 

Paryż. Pomiędzy posłami katolicki- 
mi, należącymi do partvj Środka i pra- 
wicy parlamentu francuskiego, odby- 
wają się ożywione narady w związku z 
wyborem w dniu 13 bm. nowego prezy- 


denta Rzeczypospolitej francuskie vaj- 
poważniejsi dotychczas kandyd na to 
stanowisko zarówno Briand, minister 


spraw zagranicznych jak i Doumer, pre- 
zes senatu, zabiegają o głosy katolickie. 
Poważny odłam posłów katolickich o- 
świadcza się za kandydaturą senatora 
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" żyły się deklamacje: 


TELEGRAMY. 


Uroczystość 3-cio Majowa w Bytomiu 


Katowice. (PAT. Wzorem lat u- 


- biegłych, również i w tym roku konsulat 


generalny R. P. w Bytomiu obchodził 
uroczyście w dniu wczorajszym roczni- 
cę konstytucji 3 Maja. O godz. 10 rano 
odbyła się w kaplicy, mieszczącej się w 
gmachu konsulatu uroczystą Msza św., 
odpraw. przez ks. Nandzika. Po Mszy 
św. licznie zebrani uczestnicy wysłu- 
chali okolicznościowego kazania, wygło- 
szonego również przez ks. Nandzika. Po 
nabożeństwie odbyła się w sali konsu- 
latu akademia, poświęcona uczczeniu 
140 rocznicy konstytucji 3 Maja. Przy 
dźwiękach hymnu narodowego wstąpił 
na mównicę p. Leon Malhomme, konsul 
generalny R. P. w Bytomiu, który w dłu- 
ższem przemówieniu zobrazował epokę, 
w której zrodziła się idea wiekopomnej 
dla narodu polskiego konstytucji. W za= 


. kończeniu p. konsul nawiązał do współ- 


czesnych dążeń narodu polskiego opar- 
cia swego ustroju na mocnych funda- 
mentach. Okrzykiem na cześć narodu 
polskiego, jego prezydenta prof. Ignace- 
Mościckiego oraz pierwszego mar- 
szalka Polski, Józefa Piłsudskiego za- 
kończył p. Malhomme swoje przemó- 
wienie. Na dalszą część programu zło- 
Po akademji od- 
było się zebranie towarzyskie. 


"Powrót p. Prezydenta do Warszawy. 


Warszawa. PAT. Pan prezydent 
Rzeczypospolitej przybył w niedzielę o 
godz. 17.40 specjalnym pociągiem z Ka- 
towic do Warszawy. W podróży towa- 
rzyszyli głowie państwa p. premier Sła- 
wek, p. marszałek sejmu Świtalski, p. 
marszałek senatu Raczkiewicz, ministro- 
wie Hubicki i Prystor, gen. Berbecki o- 
raz członkowie domu cywilnego i woj- 
skowego. Na spotkanie p. prezydenta 

przybyli na dworzec członkowie rządu z 


"p. ministrem Pierackim na czele, wice- 


marszałek sejmu Polakiewicz, podsekrę- 
tąrze stanu, przedstawiciele wojskowo- 
ści i wyżsi urzędnicy państwowi. Po po- 
witaniu p. prezydent Rzeczypospolitej 


- Powrót lotników polskich. ` 


we Le Bourget wylądowali przybyli 
z Bordeaux lotnicy kpt. Skarżyński i 
por. obserwator Markiewicz. Lotnicy 
przebyli ogółem nad terytorjum Afryki 
25.000 klm. W poniedz. nastąpi start do 
Warszawy. 


Serdeczność Jugosłowian dla Polski. 


Białogród. PAT. Z okazji 3 maja pi- 
sma poświęcają Polsce specjalne arty- 
kuty. „Wreme” pisze m. in.: „Naród 


* jugosłowiański całem sercem bierze u- 


dział w obchodzie święta konstytucji z 


© roku 1791. 


-af Sprawie zwalczania wykroczeń polity- 


IR hew POS A na porzadek i bezpieczeństwo publiczne, 
4- | Paryż. PAT. W sobotę na lotnisku 


W rocznicę Konstytucji 3-majowej. 


Katowice. (PAT.) Uroczystości z 
okazji święta narodowego miały w Ka- 
towicach przebieg niezwykle imponują- 
cy ze względu na obecność Głowy Pań- 
stwa oraz członków rządu i przedstawi- 
cieli ciał ustawodawczych. Całą noc, 
poprzedzającą święto 3 Maja ożywiały 
miasto przemarszami z jednego biwaku 
pa drugi liczne oddziały powstańców 
i przysposobienia wojskowego. O go- 
dzinie 6 rano pobudka orkiestry wojsko- 
wej i policyjnej zbudziła całe miasto do 
drugiego dnia wielkiego święta. 

O godz. 9.30 na obszernym placu 
przed województwem, gdzie ustawiono 
ołtarz polowy, zebrały się liczne oddzia- 
ły wojska, policji, związki powstańców, 
przysposobienia wojskowego, kolejarzy, 
straży ogniowej, szkoły, liczne organi- 
zacje, delegacje z całej Polski, przybyłe 
na wczorajsze uroczystości, oraz ty- 
siączne tłumy publiczności. Przed roz- 
poczęciem Mszy polowej przybył na plac 
przed województwem reprezentant mar- 
szałka Piłsudskiego, inspektor armii 
generał Berbecki w towarzystwie do- 
wódcy O. K. V. generała Łuczyńskiego 
oraz dowódcy 23 dywizji gen. Zająca 
. odebrał raport od dowódcy rewii pod- 
pułkownika Majewskiego. W chwilę po- 
tem na plac rewiji przybyli członkowie 
rządu z p. premierem Sławkiem na czele, 
marszałek sejmu, Świtalski, marszałek 
senatu Raczkiewicz, marszałek sejmu 


SEPPERO Y KOSOWIE WZRASTA (PYT TEZY FIE FOTY EO TIDE TKT ZA 


Znowu zakaz przeciw-polski 
w Prusach. 


Królewiec. PAT. Dnia 1 maja wła- 
dze policyjne w Sztumie ziemi malbor- 
skiej w Prusach Wschodnich, doręczyły 
miejscowym polskim organizacjom spo- 
łecznym pismo, zawierające zakaz urzą- 
dzania w dniu 3 maja obchodu święta na- 
rodowego w Sztumie. Zakaz ten oparty 
jest na par. 1, p. 4 orzeczenia prezy- 
denta Rzeszy ż dnia 28 marca 1931 r. w 


cznych i umotywowany jest względa 


którym obchód polski rzekomo miał za- 
grażać. Zakaz ten spówodowany jest 
niewątpliwie przez akcję prasy niemiec- 
kiej, już od kilku dni domacającej się nie- 
dopuszczenia do odbycia obchodu, oraz 
petycją sejmiku powiatowego w Sztu- 
mie do pruskiego ministra spraw wewnę- 
trznych. 


Stłumienie powstania na Maderze. 


Lizbona. PAT. Ministerstwo mary- 
narki przesłało prezydentowi Carmonie 
telegram, donoszący o poddaniu się po- 
wstańców na Maderze. W odpowiedzi 
na tę depeszę prezydent republiki wy- 


śląskiego Wolny oraz przedstawiciele 


Zaprzeczenie pogłosek o zmianach 
w rządzie. 


Warszawa. Rozpoczęte przez Mar- 


m'ejscowych władz cywilnych i wojsko- | szałka Piłsudskiego rozmowy z Prezyd. 


wych, duchowieństwa i t. d. 

O godz. 10 przybył P. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie świty oraz pa- 
na wojewody Grażyńskiego, entuzja- 
stycznie witany przez zebranych. Przy 
dźwiękach hymnu narodowego przeszedł 
P. Prezydent wraz ze swojem otocze- 
niem przed frontem zebranych na płacu 
oddziałów wojskowych a następnie za- 
iął miejsce na specjalnie przygotowanem 
podjum przed ołtarzem polowym. 

Uroczystą Mszę polową odprawił w 
asyście kleru ks. infułat Kasperlik, a na- 
stępnie podniosłe kazanie wygłosił ks. 
prałat Milik. Po skończonem nabożeń- 
stwie orkiestra wojskowa odegrała „Bo- 
że coś Polskę”. Z nabożeństwa Pan 
Prezydent udał się do prywatnych apar- 
tamentów wojewody dr. Grażyńskiego 
na krótki wypoczynek, poczem o godz. 
12 odjechał do Warszawy. Zgromadzo- 
re przed dworcem kolejowym na poże- 
gnanie Pana Prezydenta oddziały Przy- 
sposobienia Wojskowego, Związku Po- 
wstańców Śląskich, policji, organizacyj 
społecznych i stowarzyszeń ruszyły w 
pochodzie na rynek, gdzie do zebranych 
tysięcznych tłumów przemówił z okazji 
świętą narodowego prezydent miasta 
Katowic dr. Kocur, poczem pochód roz- 
wiązał się. 


razit w swoim i całego kraju imieniu za- 
dowolenie i podziękowanie dla oddzia- 
łów, wysłanych w celu stłumieniu buntu 
powstańców, za ich patriotyzm i czyny 
dokonane dla przyszłości ojczyzny i po- 
wagi republiki. 


Na ratunek zaginionego lotnika w okoli- 
cach podbiegunowych. 


Sztokholm. Wedle ostatecznego u- 
kładu, zawartego między Tow. „Aero- 
transport“ a przedstawicielem  brytyi-. 
skiego ministerstwa lotnictwa w Spra- 
wie zorganiżowania. ekspedycji lotniczej 
na ratunek łotnikowi angielskiemu Cour? 
taułd'owi, członkowi brytyjskiej ekspe- 
dycji biegunowej do-Grenlandji, wysła- 
ny zostanie do Grenlandji samolot, które- 
go załogę stanowić będą znany lotnik 
kpt. Ahrenberg, radjotelegrafista oraz 
mechanik. Aeroplan. ratunkowy typu 
Junkers F 13 wystartuje z Malmoe zaraz 
po ukończeniu lotu próbnego. Obierze on 


biskupa Rosponda. 
przemówił. znany. słowiański 
dżiałacz k$. Fiżgarr. Po mszy św. udali. 
się goście do podziemi katedry, gdzie: u: 
sarkofagu Mickiewicza delegacja jugo- 
słowiańska złożyła wieniec. 
mowie podniósł Veliko. Petrovic, 
Adam Mickiewicz jest nietylko poetą 
polskim, albowiem jego poezje również 


Rzplitej i prezesem rady ministrów Sław 
kiem dały powód do różnych przypusz- 
czeń o zmianach w rządzie. Opowiada- 
no, że premier Sławek zgłosił ustąpie- 
nie z rządu, po to, by zająć się pracą na 
terenie sejmu, jako przewodniczący 
klubu B. B. W. R. (sanacja). Mówiono 
dałej, że przewodnictwo rady ministrów 
miałby objąć min. Prystor czy Matu- 
szewski. 


Stwierdzić należy, że opowiadania te 
nie mają uzasadnionej podstawy. Copra- 
wda premier Sławek wyrażał chęć ustą- 
pienia z rządu i powrócenia do sejmu, je- 
dnakowoż stanowisko czynników decy- 
dujących idzie w tym kierunku, że p. 
Sławek musi pozostać w rządzie. Pro- 
jektowany jest tylko wyjazd p. Sławka 
na urlop wypoczynkowy. W czasie ur- 
lopu zastępowałby p. Sławka wicepre- 
mjer Bronisław Pieracki. Sprawa wy- 
jaśnić ma się po powrocie do Warszawy 
p. prezydenta, w każdym jednak razie, 
wędług zapewnień z miarodajnej strony, 
nie należy obecnie spodziewać się zmian 
w rządzie. Według krążących pogłosek 
rozpatrywane jest wśród sfer rządo- 
wych sprawa zwołania drugiej sesji 
nadzwyczajnej sejmu na drugą połowę 
maja dla załatwienia pragmatyki urzę- 
dniczej i ustaw samorządowych. 


Końcowe obrady polsko - jugosło* 
wiańskiego kongresu. 


Kraków. Odbyły się tu końcowe o- 
brady polsko - jugosłowiańskiego kon- 
gresu. Jak donosiliśmy już, kilkanaście 
dni temu, przybyła do Polski jugosło- 
wiańska delegacja, mająca na celu na- 
wiązanie ściślejszych stosunków gospo- 


darczych między Polską a Jugosławią, 


krajem Słowian południowych. Kongres. 
rozpoczął się w Poznaniu, w czasie 0- 
twarcia tamtejszych targów, przeniósł 


się następnie do Warszawy i zakończył 
się w Krakowie. ; 


W sobotę odbyła się ha Wawelu uro- 


Pe a a Se 


czysta Msza św., oderawiona przez ks. 


o tegoż 


kazaniu 
literat. i 


W  p»rzę* 
że: 


i Słowian południowych napełniały otu- 
chą i odwagą w walce o niepodległość. 


drogę ponad Bergen,- wyspami Feroe ij W związku z przybyciem do Krakowa 
Islardją, gdzie zostały już przygotowa-; gości jugosłowiańskich, odbyła się kon- 
ne zapasy benzyny. Nadto w odległości | ferencja gospodarcza, mająca na celu po- 


150 kim. od Angmagsalik, bazy brytyj- wołanie do życia komitetu, który opra- 


skiej ekspedycji arktycznej, 


znajdować | cowałby sprawę współpracy obu krajów: 


się będzie do dyspozycji ekspedycji ra- | W zakresie gospodarczym. 


tunkowej statek duński „Hvidbjoern“. 


Fernando 
(Powieść.) 


15) (Ciąg dalszy.) 


— O wielki Boże! czyżbym przybył 
za późno? — zawołał nieznajomy, pod- 
nosząc Fernanda, mającego oczy zam- 
knięte, a głowę i ręce spuszczone bez- 
władnie. Obejrzał rany, nie były głębo= 
kie, zaniósł dziecko na łóżko, które mu 
wskazał Pedro, opatrzył starannie 
wszystkie trzy skaleczenia i w końcu 
udało mu się otrzeżwić Fernanda. Uspo- 
koil się i przyrzekł ocalić, Wkrótce nad- 
szedł sen, który pokrzepił jego siły. 
Wtenczas rycerz wziął na stronę Pedra 
i powiedział: 

— Wiem wszystko, Alonzo obciążo- 
ny długami kazał zamordować Synowca, 
w chęci przywłaszczenia jego dziedzi- 
ótwa. 

Jakim sposobem tajemnica tak staran- 
nie ukrywana/była mu wiadomą ? Pedro 
mie pojmował zupełnie, to go jeszcze 
bardziej mięszało i wypowiedział całą 
prawdę. 


— Ale, — dodał on — przed przy- 


byciem jeszcze pana, sumienie moje się 
odezwało, znienawidziłem zbrodnię i po- 
stanowiłem go ocalić. 


=- Plemię tygrysie! — zawołał ry- 
cerz, nie zostawię w waszych rękach 
tego nieszczęśliwego dziecięcia, sam się 
niem opiekować będę. 

Giermek chciał skrępować mordercę, 
lecz głośne narzekania Pedra, obudziły 
jego ofiarę. 

— Ach nie róbcie mu nic złego, — 
prosił Fernando, — on był zawsze tak 
dobry dla mnie, nigdy mi nie wyrządził 
najmniejsezj przykrości, dziś dostał po- 
mieszania zmysłów i w przystępie sza- 
leństwa zranił mnie; nawet w obłąka- 
niu, wzruszyły go moje łzy i prośby, 
niech was wzruszą jego własne, błagam 
was; miał litość nademną, miejcie litość 
nad nim; przed waszem przybyciem rzu- 
cił nóż i przyrzekł mnie ocalić. To nie 
jego wina, że zwarjował; nie chcę, aby 
jedna kropla krwi przelaną była dla mnie, 
starajcie się lepiej wyleczyć go. 

_ — Jesteś szlachetnem dziecięciem, — 
mówił nieznajomy, — aa twoje prośby 
i twoje świadectwo, chcę mu wybaczyć. 
Tej nocy wyprowadzę cię z tej jaskini 
zbójców. Teraz pójdziemy do przyległe- 
go pokoju, abyś mógł trochę odpocząć. 
Kiedy opuścili pokój rannego dziecka, 
Pedro rzekł do nieznajomego: 

„— Panie, przyjm jedną uwagę, pocho- 
dzącą z przejętego żalem serca. Don 


Alonzo oczekuje wiadomości © Śmierci 
swego Synowca; jeżeli się dowie o jego 
ocałeniu i o miejscu schronienia, czy po- 
trafisz pan ocalić Fernanda przed niena- 
wiścią hrabiego? Nie znam pańskiego 
znaczenia, ale Alonzo jest możny, prze- 
biegły i zdolny wszystko wykonać. 
Oskarżenie zaniesione przeciwko niemu, 
źle byłoby przyjęte; moje Świadectwo 
nie oparte na innych dowodach nie bę- 


dzie miało wartości, powrócisz mu dziec- 


ko i będzie zgubionem. Jeżeli pan chcesz 
mi zaufać, napiszę do Alonza o Śmierci 
Synowca, zmyślony pogrzeb nie prze- 
szkodzi panu zatrzymać dziecka u siebie; 
i zaczekać na pomyślniejszą. sposobność 
do upomnienia się o jego prawa. 

Nieznajomy uznał to przedstawienie 
dość rozsądnem. r * 

— Wymaga to wprawdzie oszukań- 
stwa, którem nie myślę się obciążać, ale 
steg wolny, postąp jak tylko chcesz. 

Pedro poszedł wydać rozkaz przygo- 
towania obiadu. W kuchni zastał cieka- 
wego i gadatliwego cyrulika Ambrozio, 
przez ostrożność postanowił go usunąć. 

— Cóż to za pan przybył tu ze swo- 
im służącym? — zapytał Ambrozio? 

— Jest to doktór z Salamanki, — nie- 
abale odrzekł Pedro. AE 

— Tam do kata! już nie pójdę na 


górę; wzięłaby go jeszcze chęć do wy- 
pytywania mnie i zwiedzenia mojej ap- 
teki. x 

Ambrozio wymknął się i-przez- całe 
dwa tygodnie nie pokazał się w zamku. 
Za nadejściem nocy nieznajomy obwinął. 
w swój płaszcz rannego Fernanda i za- 
brał go ze sobą, nikt prócz Pedra nie wi- 
aział ani rycerza, ani giermka, opuszcza- 
jących zamek. Nie wiedziano skąd ptzy= 
szedł, ani gdzie się udał, Zdawało się, 
że spadł z nieba i zniknął równie tajem= 
riCZO. 

Pedro szczęśliwy z pozbycia się oba- 
wy, a nie chcąc wyrzec się zapłaty za 
swoją niegodziwą umowę, tej samej nocy 
napisał do hrabiego, że synowiec jego 
umarł wskutek ospy, a w oddzielnej 
kartce zawiadomił swego pana o użyciu 
sztyletu, w miejsce trucizny, której, nie 
mógł dostać. i 


Nazajutrz Pedro oznajmił wszystkim, 
że Fernandek umarł tei nocy w gwał- 
townym paroksyzimie gorączki. Podług 
twierdzenia cyrulika Ambrozio, wszyscy 
mieli chorobę za niebezpieczną i zara- 
źliwą. Nikt nie chciał widzieć jego ciała. 
Duszące nakadzenie jałowcem, które 
napełniło cały zamek, mogło samo od- 
straszyć najmniei bojaźliwych cieka 
wych. C. d. n. 


S W HW. WMESZPREE_. zy 


Kronika bieżąca 


Orzegów w Świętochłowickiem. W 
ubiegłym tygodniu odbył się w Orzego- 


Wtorek wie wiec robotników, na któ 
j ry przybyło 
= pres V, papisa około 400 osób. Przemawiało kilku 
5 akSyma, WY-|mówców na temat najważniejszych za- 
pią eb ; bi gadnień robotniczych, o położeniu Spół- 
mali skok N yna, ki Brackiej oraz o ostatnich zwolnieniach 


na kopalni „Gottharda“. Z wielkiem o- 


Słuszne żądania robotników. 


ciwdziałania ewentualnym zwolnieniom 
dalszych 300 robotników. Nadto zebrani 
domagają się ustawowego załatwienia 
spraw wojskowych, ażeby wojskowi — 
wróciwszy ze służby — mieli prawo do 
otrzymania pracy u swoich dawniejszych 
pracodawców, od których wstąpili do 
czynnej służby wojskowej, oraz ażeby 


to nasze | 
wyrob 


Kalendarz słowiański: Chocisław. 


„ Jutro, środa 6 maja: Św. Jana w Ole- 
ju, ewangelisty; św. Ewodjusza, mę- 
czennika; św. Teodota, biskupa oraz 
św. Jana Damascena . 

* 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 4.23; o godz. 19.32: 
Księżyca o godz. = o godz. 5.41. 


Św. Piusa V, EN z zakonu Kaz- 
nodziejów.  Nieznużenie i z powodze- 
niem pracując, przywrócił znowu kar- 
ność w Kościele, wytępił błędne uauki i 
zniszczył wrogów  chrześcijańskiego 
Imienia (Turków). Nietylko przez mą- 
_ dre prawa, ale i przez swe święte życie 
zasłużył się około pomnożenia dobra Ko- 
ścioła katolickiego. 


Św. Maksyma, biskupa i wyznawcy, 
któremu cesarz Maksymjan i Galerjusz 
jedno oko wykłuć kazał i jedną stopę o- 
kaleczyć rozpalonem żelazem, poczem 
skazano go na roboty do kopalni krusz- 
cu. 


Nawrócenie św. Augustyna, biskupa i 
nauczyciela Kościoła, którego św. Am- 
broży o prawdzie Wiary Św. przekonał 
i tegoż dnia ochrzcił. 

— Drugie Ainiin pożyczki dola- 
rowej. Onegdaj odbyło się drugie loso- 
wanie premji 4-procentowej premjowej 
Pożyczki dolarowej serji IIl-ej. 

12 000 dolarów na nr. 632935. 

3 000 dol. na nry: 1346483 568445. 


1000 dol. na nry: 260917 117085 i REY PR EE NZ 
898057 490962 41132 1344630 374751. 


500 dol. na nry: 988294 565510 14182 
1017073 339604 477373 1321863 782449 
1229825 762406. 

100 dol. na nry: 208392 1319912 113168 
1231666 592400 1185374 64326 599681 
949858 677657 1053810 1125654 998352 
389190 681001 365721 1373416 10040 
552378 271620 540500 1494079 256595 
719974 293528 1295459 877315 671214 
1409706 307832 88193 505674, 720195 
1327082 1317469 145611 1073272 765920 
757186 1282896 218335 1324110 523904 
266144 250118 180827 75368 1063915 
639394 43267 1219487 1156426 541773 
711151 981642 534686 1486790 923511 


394008 134779 946653 837530 1066999 
412441 342468 866635 837905 1237372 
195237 844010 396896 747968 1430104 


241469 810391. 


— Inwalidzi wojenni nie płacą podat- 
ku wojskowego. Wobec zdarzających 
się ostatnio wypadków, że izby skarbo- 
we wysyłały inwalidom wojennym we- 
zwania płatnicze, do uiszczenia podatku 
wojskowego, czynniki miarodajne wy- 
jaśniły, że inwalidzi zwolnieni są od po- 
datku wojskowego na zasadzie rozkazu 
min. spraw wojsk. z 28 listopada 1928 r. 


— Potrącenia z podstaw podatku do- 
chodowego. Ministerstwo skarbu wyda- 
ło okólnik, według którego podatek do- 
chodowy od uposażeń, oraz świadczenia 
socjalne, ponoszone przez pracodawcę 
dla pracowników, są potrącalne z pod- 
staw podatku dochodowego. Wydatki te 
bowiem nie są niczem innem, jak swego 
rodzaju formą podwyższenia wynagro- 
dzenia pracowników i dlatego narówni 
z samem zasadniczem wynagrodzeniem 
winny podlegać potrącaniu. 


— Cudze należności. Ministerstwo 
spraw wenętrznych wystosowało pismo 
okólne, w którem stwierdza, że związ- 
ki komunalne, powołane do poboru i ścią- 
gania należności państwa, innych osób i 
instytucji prawa, publicznego, pobrane 
należności przetrzymują u siebie przez 
dłuższe okresy czasu, obracając je na 
własne potrzeby. 

inist. STRA zwrócić uwagę, że Su- 
my, o których mowa, są w stosunku do 
dochodów związków komunalnych, su- 
mami obcemi, dyspar:vani" zaten ta- 
kiemi sumami na potrzeby związku ko- 


burzeniem przyjęli zebrani wiadomość o 
zamierzonych nowych zwolnieniach. W 
końcu wiecownicy uchwalili jednogłoś- 
nie rezolucję, w której protestują: 1) 
przeciw obniżeniu świadczeń na brak 
pracy i planowanemu przedłużeniu cza- 
su wyczekiwania z 20 tygodni na 48 ty- 
godni; 2) przeciw nałożeniu na warstwę 
pracującą 10-procentowego dodatku do 
podatku dochodowego ;3) przeciw ewen 
tualnemu pogorszeniu ubezpieczeń So- 
cjalnych, wynikających z przesilenia go- 
spodarczego, przeciw dalszym zwolnie- 
niom, projektowanym na kopalni „Gott- 
hard“, które niczem nie są uzasadnione i 
wzywają władze do energicznego prze- 


Świetówki na kopalni „Florentyna“. 


Łagiewniki w Świętochłowick. Ko- 
palnia „Florentyna“ dokonywuje w roku 
bieżącym nietylko redukcję załogi, ale 
zarządza świętowanie przymusowe W 
rozmiarach niebywałych, przyczem bo- 
leśnie dotknięci, jak zwykle bywają je- 
dynie robotnicy. Zważywszy, że w roku 
bieżącym zastosowano już 30 świętówek 
można oburzenie robotników w pełni bez 
zastrzeżeń zrozumieć wobec olbrzymich 
strat materjalnych poniesionych, przez 
załogę, która w roku 1930 świętowała 
przeciętnie na głowę.80 dniówek. i onie- 
waż zarząd kopalni nie troszczy się o ul- 
żenie względnie złagodzenie nienormal- 
nych stosunków, przeto robotnicy na 
wielkiem zebraniu, odbytem w tych 
dniach, domagali się od miarodajnych 
czynników, aby nie wydawano zezwoleń 


zarządu związku komunalnego mogą być 
pociągnięci do odpowiedzialności karno- 
sądowej. 


— Ostrzeżenie przed wyjazdem do 
Belgii. Z Antwerpji donoszą, że rząd we- 
zwał wszystkich cudzoziemców, którzy 
przybyli do Belgii po 15 marca 1931 r. do 
podpisania deklaracji, iż zrzekają się pra 
wa poszukiwania. pracy. Jeżeli cudzo- 
ziemcy nie zostosują się do tego zobo- 
wiązania grozi im wydalenie z kraju. W 
związku z powyższem Synd. Emigrac. 
przestrzega emigrantów, nie posiadają- 
cych wezwań imiennych, potwierdzo- 
nych przez władze belgijskie, aby nie 
wyjeżdżali do Belgji, celem poszukiwa- 
nia pracy, gdyż znalezienie zarobku w 
tym kraju jest obecnie niemożliwe. 


— O trzynastą pensię. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało okólnik 
do wojewodów, w którym zawiadamia 
raz jeszcze, że wypłacanie pracownikom 
komunalnym zapomóg w postaci t. zw. 
13-ej pensji, w zasadzie pozbawione jest 
podstawy prawnej. Skoro bowiem usta- 
wa o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i wojska nie przewiduje wy- 
płacania tego rodzaju zapomóg funkcjo- 
narjuszam państwowym, a rozporządze- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 1924 
roku dostosowuje uposażenie pracowni- 
ków komunalnych do uposażenia urzę- 
dników państwowych — to i pracownicy 
komunalni tego rodzaju zapomóg otrzy- 
mywać nie powinni. 


Województwo śląskie. 


* Przeniesienie w stan spoczynku. 
Wizytator szkół średnich na Śląsku p. 
Wincenty Ogrodziński, został przenie- 
siony z dniem 1 bm. na emeryturę. 


* Zatarg zarobkowy na Śląsku zo- 
stanie wkrótce rozpatrzony. Zatarg za- 
robkowy w hutach żelaznych i w prze- 
myśle budowlanym na Górnym Śląsku 
załatwiony zostanie w najbliższych 
dniach przez komisję arbitrażową. Ko- 
misja ta kolejno rozpatrży zatarg zarob- 
kowy w hutach i w przemyśle budowla- 
nym, poczem wyda orzeczenie. 


* Stan bezrobocia na Śląsku. Śląski 
Urze1 Wojewódzki w Katowicach dono- 
si, że w czasie od 23 do 29 kwietnia b. r. 


TODY KJ? Stoi narówni z przywłaszcze- |liczba bezrobotnych na terenie Woje- 


niem cu 


dzej własności, za co członkowie |wództwa Śląskiego zmniejszyła się o 


czas służby w wojsku nie był uważany 
za przerwę w pracy, wreszcie wzywają 
wszystkich robotników niezorganizowa- 
nych do organizowania się w związkach 
zawodowych, gdyż tyłko w szeregach 
ludzi zorganizowanych i karnych uda się 
zamiary butnych pracodawców ode- 
przeć. Po zakończeniu przemówił prze- 
wodniczący wiecu do zebranych, wska- 
zując na potrzebę oświaty robotników 
oraz apelował do jedności i wzajemne- 
go szanowania się, gdyż te zalety bar- 
o wiele dopomódz mogą do odparcia 
yzysku sił robotników i odparcia ata- 
ków kapitalistów. Wiecownik. 


——m 


na redukcje robotników tubylczych, na- 
tomiast należy zwolnić robotników po- 
chodzących z poza terenów wojewódz- 
twa śląskiego oraz optantów i robotni- 
ków pochodzących z Niemiec. Zarząd 
kopalni bowiem nie przestrzega 'zarzą- 
dzeń komisarza demobilizacyjnego, któ- 
ry żądał właśnie wydalania tych wszyst- 
kich robotników, o których powyżej mo- 
wa. Wobec takiego stanowiska zarządu 
kopalni pozostają robotnicy śląscy bez 
pracy, podczas gdy obcy mają zatrudnie- 
nie i zarobek. Nadto robotnicy domaga- 
li się ustawowego uregulowania sprawy 
wojskowej w ten sposób, aby po odby- 
ciu służby wojskowej mieli robotnicy za- 
gwarantowane prawo przyjęcia ich do 
tego zakładu pracy, z którego zostali 
wcieleni do szeregów wojskowych. 


1.114 osób i wynosiła 65.595 osób. Z tej 
cyfry przypada na górnictwo 8.837, hut- 
nictwo 2.051, hutnictwo szkła. 25, prze- 
mysły: metalowy 6.328, włókienniczy 
544, budowlany 7.919, pozostałe przemy- 
sły 3.380. Niewykwalifikowanych bez- 
robotnych było 32.822, rolnych 47, umy- 
słowych 3.342. Uprawnionych do po- 
bierania zasiłku było 41.082 bezrobot- 
nych, w tej liczbie z akcji pomocy pań- 
stwowej dla bezrobotnych na Śląsku ko- 
rzystało 10.914 osób. 


- * Z działalności Śląskiego Komitetu 
Wojewódzkiego L. O. P. P. W dniu 25 
bm. przybyli uczestnicy kursu inspektor- 
skiego o. p. g. w Warszawie z głównym 
inspektorem o. p. g. p. inż. Misińskim na 
czele na Śląsk celem zwiedzenia kopalni 
doświadczalnej „Barbara* w Mikołowie. 
Zwiedzenie kopalni umożliwił na skutek 
starań Śląskiego Komitetu  Wojewódz- 
kiego L. O. P. P. wicedyrektor Wyższe- 
go Urzędu Górniczego p. inż. Majewski, 
który okazuje wielkie zainteresowanie 
sprawami obrony przeciwgazowej i nie- 
zwykle popiera wszelkie poczynania Ligi 
w tym zakresie. Dyrektor kopalni do- 
świadczalnej „Barbara“ p. inż. Herman 
jak i wszyscy inżynierowie ofiarnie ob- 
znajmiali uczestników zadaniami kopal- 
ni doświadczalnej, -umożliwiając im 
przysłuchiwanie się egzaminom z rato- 
wnictwa górniczego, przyjrzenie się ćwi- 
czeniom praktycznem kopalni jak i de- 
monstrując im wybuch pyłu węglowego. 
Ponieważ uczestnicy kursu składają się 
z wszystkich województw Polski, zwie- 
dzenie kopalni przyczyniło się w dużej 
mierze do rozszerzenia wiadomości przy 
szłych kierowników akcji o. p. g. na te- 
renie całej Polski. 

W godzinach popołudniowych wy- 
cieczka zwiedziła lotnisko katowickie... 


Z Katowickiego 


Zjazd śpiewaków. 

Katowice. Dnia 17 bm. odbędzie się 
9-ty zjazd kół $piewaczych okręgu kato- 
wickiego w Siemianowicach (w PSzczel- 
niku). W zjeździe wezmą udział 22 chóry 
śpiewacze. 


Aresztowanie komunistów. 


Katowice. W nocy na 1 maja patrole 
policyjne przeszkodziły w kitku wypad- 
kach rozruchom komunisıyczüyni z oka- j ' 


przeciwko dwom członkom 


krajowe! | 


przy sobie afisz z podobizną Lenina oraz 
czerwoną płachtę. W Załężu przytrzy- 
mano Eryka Barona, Ludwika Kurzeję i 
A. Osadnika w chwili, gdy w pobliżu 
kopalni „Kleofas* zamierzali wywiesić 
czerwoną płachtę na przewodach elek- 
trycznych. W czasie przeprowadzonej 
rewizji w mieszkaniu Kurzeji znaleziono 
około 100 odezw komunistycznych, nae 
wołujących do strajku. 


Zarząd „Volksbundu“ na ławie 

oskarżonych. 
Katowice. W drugim dniu rozprawy 
zarządu 
„Wolksbundu* mianowicie Liberze i Ron- 
gemu przesłuchano szereg świadków, 
którzy złożyli sprzeczne zeznania. Po- 
nieważ prokurator domagał się konfron- 
tacji świadków, sąd odroczył rozprawę 
do 5 maja. 


-Kradzież garderoby. 

Brynów pod Katowicami. Złodzieje 
włamali się do mieszkania stolarza Wik- 
tora Łytki, zamieszkałego przy ul. Bry- 
nowskiej i skradli większą ilość garde- 
roby. Jeden ze sprawców ubrał się na 
miejscu w nowy garnitur. Złodziei do- 
tychczas nie wykryto. 


Wynik wyborów do rady zakładowej. 
Siemianowice w Katowickiem. W 
tych dniach odbyły się wybory do ra- 
dy zakładowej huty „Laura*. Zgłoszo- 
nych było 5 list wyborczych. Na listę 
o OCeneralnej Federacji Pracy padły 74 
głosy — 1 mandat uzupełniający, na 
listę Związku metalowców Z. Z. P. 272 
głosy — 3 mandaty, na listę Chrześcijań- 
skiego Zjednoczenia Zawodowego (Kor- 
fanty) 263 głosy — 2 mandaty i 1 uzu- 
pełniający, na listę 4 polscy i niemieccy 
agrat 291 głosów — 3 mandaty i 
na listę 5 komuniści 217 głosów — 2 
mandaty. 


Złamał rękę podczas gimnastyki. 

Siemianowice w Katowiekiem. Uczeń 
szkoły dokształcającej Józef S., zamie- 
szkały w Siemianowicach, upadł podczas 
lekcji gimnastyki tak nieszczęśliwie, że 
złamał prawą rękę. Rannego umieszczo- 
no w szpitalu hutniczym. 


Posiedzenie rady miejskiej. 

Mysłowice w Katowickiem. Dnia 7 
maja rb. odbędzie się w Mysłowicach 
publiczne posiedzenie rady miejskiej. Po- 
rządek obrad przewiduje m. in. wybór 
przewodniczącego rady miejskiej, na- 
stępnie sprawę podatku biletowego od 
kin oraz budowy domu mieszkalnego. 


Nowy naczelnik okręgowy. 
Mysłowice w Katowickiem. Naczel- 
nikiem okręgu 14-go w Mysłowicach 
wybrany został p. Sławiński, zamieszkae 
ły przy ul. Polnej 2. 


Upiększenie placu dworcowego. 

Mysłowice. Po ułożeniu trzech cho- 
dników do schodów mostu kolejowego 
i po ogrodzeniu wolnei przestrzeni roz- 
poczęto obecnie prace ogrodnicze celem 
urządzenia trawnika i klombów. 


Przegląd koni. 
Mysłowice. W dniu 15 bm. odbędzie 
się przegląd koni mysłowickich o godz. 8 
rano w Roździeniu na dziedzińcu starę= 


go browaru. zi 
Z Król. Huty 


Zakończenie procesu przeciwko 

kierowniczce „Volksbundu'. 

Król. Huta.  Onegdaj zakończył się 
proces przeciw kierowniczce „„Volksbun- ` 
du“ w Król. Hucie, Gertrudzie Ernest i 
dwom współoskarżonym. Proces ten 
trwał 5 lat i miał się zakończyć 24 lutego 
przed Sądem Najwyższym. Wówczas 
załatwiono jedynie sprawę Dudka. W 
tych dniach zaś Sąd Najwyższy zatwier- 
dził wyrok katowickiego sądu okręgo- 

ego, skazujący Ernestównę 1 współo- 


zji święta 1 maja. Przytrzymany został skarżonego Thomasa na rok i dwa mie- 
Joachim Stahl z Katowic, który posiadał siące więzienia. 


j 


dzwonieniem zwłaszcza we wczesnych 
(godzinach rannych, wprowadzają tut. 


i ten hałaśliwy sposób sprzedaży mleka 


- lotki komunistyczne, nawołujące robot- 


, części gmachu. Zegar ratuszowy będzie 


- wicach, Boryni i Szerokiej; dnia 22 ma- 


"28 maja w Piasku, Jankowicach, Stu- 


' dawicach, Zadrości, Woszczycach, Kró- 


- Bieruniu Starym, Lędzinach, Hołduno- 


"sołej i Murckach; 27 maja w Tychach, 


Z Świętochłowickiego 


Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 

Świętochłowice. Przychodnia prze- 
ciwgruźlicza mieści się przy ul. ks. Fic- 
ka nr. 1. Kierownikiem jej jest lekarz p. 
dr. Hessek. Badania lekarskie odbywają 
Się w środę od godz. 11—12 i od 17—18 
po południu. Naświetlania lampą kwarco- 
wą odbywają się w poniedziałki, czwart- 
ki i soboty od 8—3. W miesiącu marcu 
wydano bezpłatnie: 37,5 kg. masła, 37,5 
kg. smalcu, 75 kg. cukru, 75 kg. mąki, 
75 kg. grysiku, 125 litr. mleka, 10 kz. 
emulsji, 2200 g. tranu, 4 b. syroliny, 55 
tab. Colc. Cole. Odwiedzin domowych 
wykonano 43. Do przychodni w Święto- 
chłowicach należą następujące miejsco- 
wości: Świętochłowice, Łagiewniki, 
Chropaczów, Lipiny, Zgoda, Piaśniki i 
Hajduki Wielkie. 


Hałaśliwy sposób sprzedaży mleka. 

Szarlej w Świętochłowickiem. W 
Szarleju uliczna sprzedaż mleka wyko- 
nywaną będzie za pomocą niefortunnych 
chłopców, którzy bezustannem silnem 


mieszkańców w najwyższe zdenerwo- 
wanie i zbudzenie ze snu dzieci. Kompe- 
tentne władze winne się sprawą tą zająć 


zabronić. Ludność tut. może mleko na- 
bywać w pobliskich sklepach mleczar- 
skich, których tu w Szarleju jest całe 
mnóstwo. Ą 

Skutki własnej lekkomyślności. 

Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 
26-letni Eryk Kwaśniok usiłował wsko- 
czyć do jadącego tramwaju, zdążającego 
w stronę Katowic, przyczem potknął się 
i upadł, doznając na szczęście lekkich 
obrażeń wewnętrznych. 


Przytrzymąnie. 

Ruda w Świętochłowickiem. W tutej- 
szej gminie przytrzymano niejakiego To- 
masza Skalca w chwili, gdy rozrzycał u- 


ników do strajku. Skalca osadzona w e- 


reszcie. 
Z Pszczyńskiego 


Odnowienie ratusza. 

Pszczyna. Miasto Pszczyna przystą- 
piłą do odnowienia i rozbudowy gmachu 
wiać Prace postępuja szybko 
naprzód. Obecnie wykończono instala- 
cię centralnego ogrzewania. W najbliż- 
szych dniach przystąpi się do prac cko- 
ło tynkowania wewnątrz dobudowanej 


umieszczony prawdopodobnie od strony 
tynku. 


Licencjonowanie buhajów i kozłów. 

Pszczyna. W bieżącym miesiącu roz- 
pocznie się w pow. pszczyńskim licen- 
cjonowanie buhajów i kozłów. Cały po- 
wiat podzielono na dwa okręgi. W pier- 
wszym okręgu komisja urzędować bę- 
dzie: dnia 16 mają w gminach: Łące, Wi- 
śle Wielkiej, Wiśle Małej, Golasowicach, 
Jarząbkowicach, Pielgrzymowicach, 
Bziu Dolnem, Zameckiem i Górnem; dn. 
21 marca w Porębie, Brzeźcach, Mize- 
rowie, Kryrach, Studzionce, Pawłowi- 
cach, Pniówku, Warszowicach, Krzyżo- 


ja w Starej Wsi, Czarkowie, Radosto- 
wicach, Kobielicach, Rudziczce i Suszcu, 


dzieńcu, Międzyrzeczu, Woli, Frydku, 
Gilowicach; 29 maja w Goczałkowicach 
Górnych i Dolnych, Rudołtowicach, Ćwi- 
klicach, Miedźnej, Grzawie, Górze, Za- 
wadce. Powyższe gminy nalężą do 0- 
kręgu I. W okręgu drugim komisja urzę- 
dować będzie dnia 4 maja w Mikołowie, 
Łaziskach Górnych, Średnich i Dolnych, 
Wyrach, Gostyni i Kobiorze; 6 maja w 
Boiszowach i Bojszowąch Nowych, Bi- 
jasowicach, Jedlinie, Świerczyńcu, Bie- 
Tuniu Nowym, Czafnuchowicach, Kop- 


ciowicach, Chełmie, Gilowicach, Gór-| 


kach, Ścierniu i Zawiści; 7 maja w Gar- 


lówce i Zgoniu; 11 maja w Śmiłewicach, 
Mokrem, Starej Kuźni, Borowejwsi, Pa- 
niowkach, Ornontowicach, Zawadzie, 
(rzeszu: 18 maja w Wilkowyjach, Ka- 
mionce, Piotrowicach, Panewniku. Ko- 
stuchnie, Podlesiu, Zarzeczu; 20 maja w 


wie, 5mardzowicąch, Imielinieę, Dziec- 
kowicach, Krasowach, Kosztowach, We- 


Paprocanach, Cielmicach, Urbanowicąch 
i Jaroszowicach, Miejsce i czas urzę» 


Z Bytomskiego. 


placu Moltkego. ż 


Z $ląska Opolskiego. 


Magistrat miasta Bytomia ma wybu- 
dować pomnik dla poległych na wojnie. 
Pomnik mą stanąć w Rynku lub też na 


W ubiegły piątek została przejechana 


przez motocykl 8-letnia uczenica Ludwi- 
ka Sowikówna z Rokitnicy. Dziecko do 


znało pęknięcia czaszki i połamania nóg. 


" Na kopalni „Abwehr“ w Mikulczycach 


obrywający się węgiel przysypał dwóch 


robotników. Szczęśliwym zbiegiem róż- 
nych okoliczności obaj zostali lekko ran- 


ni, Natomiast pewien rębacz z Przez- 
chlebia, zatrudniony na tej samej kopalni, 
doznał ciężkich obrażeń przy obrywa- 


niu starych zabudówek. Rannych odstaz 
wiono do szpitala knapszaftowego w Roè 


kitnicy, 
Z Gliwickiego. 

W tych dniach poświęcona została 
kaplica szpitalna w Pyskowicach przez 
miejscowego proboszcza ks. Poganiucha. 
Chorzy będą mieli okazję w niedziele i 
swięta wysłuchać Mszy św. w kaplicy 
szpitalnej. 

+ 

Z nieznanej dotychczas przyczyny 
wybuchł w posiadłości rolnika Teofila 
Oleśki w Wyglełzowie pożar, który uga- 
siła straż ogniowa. Mimo tego straty są 
znaczne. pa 

Pewien podchmielony młodociany 
robotnik z Ostropy wywołał bijatykę i 


zadał kilka obrażeń motyką i młotkiem 


swemu ojcu i stryjowi. „Przykładnęgo* 
synalka aresztowano i odstawiono do 
więzienia policyjnego. 

* 


Na ulicy Tarnogórskiej w Gliwicach 
najechał samochód ciężarowy na trans- 
formator z taką siłą, że został wprost 


zmieciony z ulicy. Nawet cementowe fun- 
damenty popękały. Strata materjalna | św. 


jest znaczna. ý 

Władze policyjne w Gliwicach aresz- 
towały niejakiego Piotra Paulusa, podej- 
rzanego o dokonanie szeregu napadów 
rabunkowych oraz ciężkich kradzieży. 
P. zamieszkuje stale w Polsce i do Gli- 
wic przybywać miał tylko na złodziej- 


skie i bandyckie występy. 


A 


Zatrudniony na kopalni gliwickiej 25- 
letni rębacz Herman Scierzyna z Niebo- 
rowie, po skończeniu pracy zawodowej 


dowania poda interesantom każdy na-|lokalu „Świerklaniec* swe miesięczne 


czelnik danej gminy. 


Sprostowanie. 

Goczałkowice » Zdrój w Pszczyń- 
skiem. Od p. Jana Ryszki otrzymujemy 
następujące sprostowanie: W artykule 
p. t. „Założenie Związku osadników*, 
zamieszczonym w „Katoliku Polskim* z 
dnia 16 kwietnia br. twierdzono, iż jeden 
z parcelantów poruszył sprawę drogi 
przez wał, mianowicie, iż ja rozebrałem 
ławy, tak że trzeba obchodzić daleko. 
Nie poczuwając się do uczynionego mi 
zarzutu, oświadczam, że nieprawdą jest, 
jakoby ławy zostały przezemnie czy też 
z mojego polecenia usunięte. — Zamiesz- 
czając powyższe oświadczenie, uważa- 
my temsamem sprawę za załatwioną i 
na jej temat w gazecie pisać nie będzie- 
my. Równocześnie zaznaczamy, iż re- 
dakcja nie wyjawi autora koresponden- 
cji, który zresztą nie miał ząmiaru niko- 
go obrazić, ponieważ podał w korespon- 
dencji to tylko, co twierdzili parcelanci 
na owem zebraniu. Przedstawi! zatem 
iaktyczny stan rzeczy. 


Z Rybnickiego 


Wyłożenie list podatkowych. 
R; W magistracie, w pokoju 6, 
wyłożono listy podatku obrotov'ego, 
które można przeglądać w terminie do 
16 maja. Rekursy co do ustalonego obro- 
tu uskuteczniać można do 15 mają br. 


Zebranie pracowników umysłowych. 
Rybnik. Polski związek pracowników 
umysłowych urządza w” poniedziałek, 
dnia 4 maja br o godzinie 7 wieczorem w 


aaae o Z IMMM 


kowa. Wstęp od 50 groszy do 2 złotych. 


jechał kolejką pod szyb. Podczas jazdy 
wskutek nieuwagi dotknął się przewo- 
du elektrycznego kolejki i został pora- 
żony. Wszelki ratunek był daremny, 


Policja kryminalna w Gliwicach wy- 
tropiła kryjówkę bandy włamywaczy, 
składającej się z 5 osób, Członkowie tej 
bandy dokonali szereg włamań do go- 
spód i sklepów w mieście Gliwicach i 


okolicy. 
Z Opolskiego. 

Na Śląsku Opolskim krążą uporczy- 
wie pogłoski o bliskiem ustąpieniu ze 
stanowiska 'nadprezydenta prowincji 
górnośląskiej dr. Lukaschka, który ma 
być powołany na wyższe stanowisko 
dó ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Jego dotychczasowe miejsce ma zająć 
obecny starosta krajowy na Górnym 
Śląsku, p. Woschek. Pogłoskom tym za- 
przeczają jednak niektóre gazety, w 
pierwszym rzędzie centrowa „Volks- 
stimme“. organ ks. UIitzki. 


Nie mogąc znieść ciężkich warun- 
ków życia w szpitalu w Szczepanowi- 
cach, pewien 87-letni starzęc rzucił się 
w nurty Odry w zamiarze samobójczym. 
Nieszczęśliwy został jednak uratowany. 
I z powrotem umieszczony w szpitalu. 

* 


Niebezpieczeństwo wylewu Odry mi- 
nęło. Obecnie woda na Odrze opada. 
Rolnicy, którzy ponieśli duże straty pod- 
czas ostątniego wylewu w jesieni ub. r. 
odętchnęli. 


. W Białą Niedzielę przystępowały 
dziatki parafji Czarnowąsy, przygoto- 
wane w języku polskim przez ks. dzię= 
kana Łukowicza w liczbie 80 pierwszy 
raz do Stołu Pańskiego. O godz. 8 rano 
dzieci zaprowądzono do kościoła. Po ka- 
zaniu składały dzieci przyrzeczenia do- 
trzymania wiary Św.. a w czasie Mszy 
św. przyjęły po raz pierwszy Komunię 


* 

Z Krapkowic donoszą o nowym poża- 
rzę. Mianowicie paliło się w stajni hote- 
lu „Deutsches Haus“ a ogień zagrażał by 
dłu. Straż ogniowa stłumiła płomienie, 
Istnieje przypuszczenie, że także w tym 
wypadku ogień został podłożony. 


Jednej z ubiegłych nocy wybuchł w 
posiadł. Jana Kupki w Ługnianach pożar, 
który zniszczył doszczętnie dom miesz- 
kalny i stodołę, Straży ogniowej udało 
się uratować bydło i ezęść inwentarza. 


zebranie, ną które zaprasza się wszyst- 
kich członków oraz pracowników: umy- 
słowych, którzy dotąd nie należą jesz- 
cze do organizacji. 


Przedstawienie teatralne. 

Rybnik. Na cele kulturałno>oświato- 
we pierwszego bataljonu 75 pułku pie- 
choty urządza zespół amatorski 75 p. p. 
przy współudziale Polskiego Białego 
Krzyża w sali hotelu „Świerklaniec* dn. 
9 maja o godzinie 19.30 przedstawienie 
teatralne.  Odegrana zostanie sztuka 
„Porucznik l. Brygady“, pióra St. Goz- 
dawy Wiecheckiego oraz monolog ,„Au- 
strjacki Ordynans'. W czasie przedsta- 
wienia przygrywać będzie orkiestra puł- 


Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
p. Basisty i w składzie p, Botorowej przy 
ulicy 3 Maja. Należy Się spodziewać 
najliczniejszego udziału w przedstawie- 
niu publiczności z Rybnika i okolicznych 
miejscowości. Chodzi przecież o popar- 
cić akcji oświatowej wśród obrońców 
Oiczyzny naszej. 


Znalezienie zwłok noworodka. 
Rybnik. Dnia 29 kwietnia znaleziono 
na polu przy ul. Wysockiej zwłoki 8-mie- 
sięcznego dziecka płci męskiej, owinięte 
w papier gazetowy. Zwłoki złożono w 
miejscowej kostnicy. Policja ściga wy- 
rodną matkę. i 


Oszustwo. 
Wodzisław w Rybnickiem. W ostat- 
nich dniach zjawiła się w mieszkaniu 


Adelajdy Ganczarskiej pewna nieznana 
kobieta, podająca się za wróżkę: Na 


skutek jej nalegania, G. dała sobie wró- 


[iré poczem wydała oszustce większą 


ilość bielizny, zegarek, 2 pierścionki oraz 
100 złotych gotówki, rzekomo w cech. za- 
żegnania i ochronienia jej przed niesz- 
częściem. Nieznajoma miała wrócić tego 
samego dnia wieczorem do Ganczarskiej. 
Gdy jednak w umówionym czasie nie 
wróciła, G. stwierdziła, że padła ofiarą 
oszustki. 


Z Tarnogórskiego 
Uważać na dzieci. 

Tarnowskie Góry. Ulicą Krakowską 
przechodziła pewną kobieta ze swą 4- 
letnią córeczką. W pobliżu zakładu fry- 
zjerskiego Fleischerą spotkała swą kole 
żankę, z którą wszczęła żywą rozmo- 
wę, tak iż zapomniała o dziecku. Córecz- 
ka zaś korzystając z swobodnej chwili, 
podniosła kamień, leżący obok zakładu 
fryzjerskiego i rzuciła nim w szybę, roz- 
bijając ją. Szkoda wynosi około 2400 
zł., którą będzie musiała pokryć nie- 
ostrożna matką. 


Przychodnia dentystyczna. 

Tarnowskie Góry. Wydział powiato- 
wy uruchomił przy ul. Piastowskiej 8 
przychodnię dentystyczną, zaopatrzoną 
w nowoczesne urządzenia techniczne. 
Przychodnia wykonywać będzie wszel- 
kie czynności dentystyczne po najniż- 
szych cenach. W dni powszednie przy- 
chodnia otwarta jest od godziny 10 do 
14 i od 17 do 19. 


Samochód w płomieniach. 

Radzionków w Tarnogórskiem. Na 
drodze między Rudnemi Piekarami a 
Radzionkowem z niewyjaśnionej dotych- 
czas przyczyny zapalił się zbiornik z ben 
zyną u auta a następnie sam samochód 
osobowy marki „Opel“. Wartość spalo- 
nego samochodu wynosi około 16 tys. 
złotych. W czasie gaszenia pożaru do- 
znał lekkiego poparzenia jadący tym sa- 
mochodem lekarz dr. Józef Pietrzykow= 
ski z Radzionkowa. 


Z Cieszyńskiego 

Obniżka zarobków robotniczych. 

Bielsko, W bielskim przemyśle włó- 
kienniczym przemysłowcy zapowiedzieli 
12 proc. obniżkę zarobków. Układy mię- 
dzy związkiem przemysłowców a orga- 
nizacjami robotniczemi są w toku. Poro- 
zumienie utrudnione jest z powodu nie- 
zdecydowanego i niejednolitego stano- 
wiska zainteresowanych związków ro- i 
botniczych. 


` Pryszczyca. 
Bielsko. We folwarku państwoweł 
szkoły gospodarstwa miejskiego w Ba- 
żanowicach stwierdzono pryszczycę, 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Czechowice w Bielskiem. W parku 
zamkowym w Czechowicach upadł nie- 
jaki Franciszek Skiba tak nieszczęśli- 
wie, że przeciął sobie żyły u ręki o ja- 
kiś ostry przedmiot, leżący na ziemi. 
W stanie nieprzytomaym odstawiono go 
do szpitala w Bielsku. Początkowo kra- 
żyły pogłoski, że Skiba sam przeciął so~ 
bię żyły, co nie polega na prawdzie. | 
X0X | 


Z całej Polski. 


Uroczysta ofiara z wołu w meczecie 

- w Słonimie. | 

Wilno. W Słonimie, w największym | 
meczecie w Polsce, odbyła się niezwy- 

kła uroczystość w pierwszym dniu | 

święta muzułmańskiego „Kurban Bajra- 

f 


mu“ (dni ofiar). Po nabożeństwie w me- 
czecie w Słonimie, duchowny muzułmań 
ski Szegedin złożył w ofierze wołu, któ- 
ry został na dziedzińcu meczetu zabity. 
Wół został następnie poświartowany, a 
mięso podzielono między  naibiedniej- 
szych. Jest to po wskrzeszeniu państwa į 
polskiego pierwszy wypadek złożenia or | 
fiary. | 


Morderca własnej rodziny skazany na | 

śmierć. | 

Grodno. Sąd w Grodnie rozpozna- | 

wał onegdaj sprawę niejakiego Dubrow- l 

skiego, który zamordował w dniu 17-go i 
lipca 1930 roku żonę swoją Nadzieję, 9- 
letnią córkę Annę i 4-letniego syna Pio- 
tra. Dubrowski początkowo wypierał 
się zarzucanej mu zbrodni, lecz następ- 
nie przyznał się do winy. Sąd uznał Du- 
browskiego winnym zarzucanej mu zbro 
dni i skazał go na karę śmierci przez por 

wieszenie. | 


Ruch w towarzystwach żeńskich. 


1. Z działalności Towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo w Katowicach. 

W poniedziałek, dnia 20 kwietnia br. 
odbyło się w Domu Związkowym do- 
roczne walne zebranie Tow. św. Win- 
centego a Paulo przy kościele N. M.-P., 
na którem złożono sprawozdanie za rok 
1930, wybrano nowy zarząd i ułożono 
rozkład dalszej pracy dobroczynnej. 

Polskie Tow. św. Wincentego ist- 
nieje w parafji od roku 1919. Liczyło w 
roku 1930 10 czynnych a 103 wspierają- 
cych członków. Obrady członkiń czyn- 
rych odbywały się co dwa tygodnie. 
Wspierało się regularnie 18 rodzin i 57 
osób samotnych. Biednych odwiedzano 
1870 razy. Bonów na żywność wydano 
9163. Oprócz tego udzielano odzieży, a 
w kilku wypadkach i lekarstwa. Na 
Gwiazdkę obdarzorto 200, a na święcone 
€2 osoby. Do pierwszej Komunii św. t- 
brano 42 dzieci całkiem, a sporo innych 
częściowo według stwierdzonej poprzed- 
mio potrzeby. W trzech wypadkach za- 
płacono czynsz mieszkaniowy, by bied- 
tych uchronić od eksmisji. Roztaczano 
też opiekę nad niemowlętami, starcami 


ku temu zebrania, dwukrotne w miesiącu, 
wspólne nabożeństwa, odczyty przeróż- 
nej treści, wycieczki do miejsc cudow= 
nych, przedstawienia i t. p. Stowarzy- 
szenie św. Zyty nie tylko jednak dba o 
duszę młodzieży żeńskiej, ale zarazem 
stara się o zarobek, narazie przez biuro 
stręczeń; później zamierza urządzić 
szwalnie, pralnie i t. d., aby dać zarobek 
i innym zawodom. Biuro stręczeń przez 
ten szereg lat zyskało sobie już zaufanie 
tak u poszukujących pracy i posad jako 
też u pracodawców, potrzebujących ku- 
charek, piastunek, służących do wszyst- 
kiej pracy domowej lub innej zawodo- 
wej siły pomocniczej. W  jadłodajni, 
chlubnie znanej z podawanią smacznych 
posiłków, stale jest zajętych kilkanaście 
dziewcząt do pomocy kucharek, Pcza- 
tem Stowarzyszenie św. Zyty dopomaga 
dziewczętom przejezdnym lub bezrobot- 
bym w rozmaity sposób. 
Niedzielny obchód dziesięciolecia 
rozpoczął się nabożeństwem uroczystem 
i wspólną Komunją św. w kościele N. 
Marji Panny. Po południu odbyło się 
zebranie uroczyste przy bardzo licznym 


i chorymi. ' j udziale członkiń — a jest ich już około 
Wszystkie wydatki razem wynosiły | 200 — na wstępie odśpiewano pieśni na 
14.940,60 zł. - cześć swej Patronki, poczem ksiądz pre- 


zes w dłuższem przemówieniu wskazał 
iako na przykład do naśladowania na 
żywot Św. Zyty, która żyła w czasach 
tak trudnych, jak te, które my obecnie 
przeżywamy, i bodaj cięższą wykony- 
wała pracę od tej, jaką służące dzisiaj 
wykonują. Wówczas bowiem nie było 
ieszcze rozmaitych wynalazków i udo- 
godnień gospodarczych, jakiemi się obec- 
ne posługujemy, — nie było wodocią- 
gów, gazu, elektryczność, a trzeba było 
nadto prząść płótno i materiały na odzież 
tak pracodawców jak i dla siebie. — Św. 
Zyta żyłą wprawdzie w 13-tem stuleciu, 
sie i dzisiaj jeszcze zdarzają się świąto- 
bliwe służące, które swem życiem słu- 
zyć mogą za przykład do naśladowan'a 
Ksiądz prczes wspomniał o dwóch takich 
prannach: o błogosławioneś Jaymie Gal- 
gani, które mieszkała w tem samem mie- 


Dochody składały się z składek, ofiar, 
zapomóg i różnych imprez dóbroczyn- 
wych. Członkinie czynne złożyły 200 zł, 
członkówie wspierający 1.762,75 zł. Sub- 
wencje od władz rządowych i komunal- 
rych wynosiły 2.150 zł, ofiary inne 2.377 
zi, Kolekty kościelne przyniosły 777,38 
zł, Z imprez dobroczynnych uzyskano 
4.078,14 zł. Z pozostałością kasową z 
roku poprzedniego było dochodu razem 
16.234,45 zł. Po odtrąceniu wydatków 
pozostaje w kasie na rok 1931 złotych 
i.293,85. j ; 

'Za pracę i ofiary wyraził ks. kanonik 
Szramek jako dyrektor tak członkom 
czynnym, jak wspierającym i wszyst- 
kim dobrodziejom serdeczne podzięko= 
wanie. „Bóg zapłać!“ 

Po sprawozdaniach rocznych przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu na 
rok bieżący. Jednogłośnie obrano ze- 
szłoroczny zarząd na nowo. Poza do- 
tychczasowymi czynnymi członkami 
zgłosiło się do stałej współpracy 6 no- 
wych. Oby praca w dobroczynnem tem | 
towarzystwie nadal szła zawsze po my- 
śli św. Wincentego i dawała ubogim 
wsparcie, chorym ulgę, zasmuconym po- 
ciechę, bogatym miłość dla ubogich, 
grzesznikom nawrócenie, a wszystkim 
zbawienie! 


2 Obchód 10-lecia założenia Stowarzy= 
szenia św. Zyty w Katowicach. 

W niedzielę, dnia 26-go kwietnia, 
przypadł jubileusz 10-letniego założenia 
pierwszego polskiego towarzystwa dla 
dziewcząt, zarobkujących zawodowo 
jako służące, biurowe, krawcowe i t. p. 
które obrało sobie św. Zytę za patronkę. 
Otoczyła ią widocznie owa młodociana 
Święta szczególną opieką i błagała Pana 
Boga o pomyślność, gdyż Stowarzysze- 
nie dziś może się poszczycić nie tylko 

"znaczną liczbą członkiń, pilnie uczę- |Ż kolei p. dr. Nowak prezes zarządu po- 
szczających na zebrania, ale dorobiło się | wiatowego oraz p. Jachymiak sekretarz 
nadto własności, mieszczącej się w Ka-|zarządu powiatowego składali sprawo- 
towicach, przy ulicy Marjackiej pod | zdanie z działalności. Powiat obejmuje 
nr. 22, w której mieści się sekretariat, | 20 kół posiadających łącznie 2624 człon- 
biuro pośrednictwa pracy i jadłodajnia | ków. Szczególną aktywność rozwijało 
obywatelska. Przewidziarie są w tej po- | koło w Szarleju. Z powiatu świętochło- 
siadłości, w miarę opróźniania dalszych | wickiego łącznie z Król. Hutą wysłano 
mieszkań, kursy gotowania, szycia itp,|w roku sprawozdawczym na wakacje 

' pomieszczenia dla starszych dziewcząt-|2772 dzieci. Dzięki staraniom kół, ro- 
służących i z innych zawodów oraz dla; dżice przenieśli 52 dzieci ze szkół rie- 
członkiń, potrzebujących jeszcze wypo-) mieckich do polskich. Referatów Wy- 
czynku po przebytej chorobie í t, p. Sto- |głoszono 81, zorganizowano 6 kursów, 
warzyszenie obejmuje całą diecezję i|urządzono 11 przedstawień teatralnych 
przyjmuje członków też z całego Ślą-|i jedną wycieczkę. Na uwagę zasługuje 
ska. — Na zebranie niedzielne przybyła 
też znaczna liczba dziewcząt z Pszczyny 


dował zjazd powiatowy delegatów kół 
miejscowych Z. O. K. Z. powiatu święto- 
chłowickiego. -Na 20 reprezentowanych 
było 19 kół. Delegatów przybyło 38. 
Zjazd żagaił prezes zarządu powiatowe- 
go p. dr. Ignacy Nowak. Przewodnictwo 
obradom zebranie powierzyło dyrektoro- 
wi okręgu śląskiego p. dr. Kudlickiemu. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
ostatniego walnego zebrania p. mgr. Gaj- 
kiewicz wygłosił referat p. t. „Potrzeby 
gcspodarcze Śląska a zadania Związku 
Obrony Kresów Zachodnich“. Za punkt 
wyjścia do rozważań i praktycznych 
wniosków prelegent przyjął tezę, że 
istotne spolszczenie życia gospodarczego 
ra Śląsku może nastąpić dopiero w wy- 
riku rozbudzenia w społeczeństwie ży- 
wego  patrjotyzmu ~ gospodarczego. 


koła w Wielkich Hajdukach usunięty 
i Rudy i zgłosiła się jako nowe członki- | został z huty Bismarka dyr. Kallenborn. 
nie. Pragnąćby należało, aby Stowarzy-| W dysłkusji nad referatem mgr. Gaj- 
szenie św, Zyty zyskało na Śląsku jak|kiewicza i sprawozdaniem zarządu za- 
pajwięcej członkiń wśród dziewcząt pra- | berali głos pp. delegaci: Sołtys z Szar- 
cujących. Zadaniem Stowarzyszenia |ieja, Orlik z Świętochłowic, Sowiński 
jest dbanie o moralne, religijne zachowy- | i Grzenda z Lipin, Król z Świętochłowic, 
wanie się dziewcząt katolickich, a służą | Chrząszcz z Nowych Hajduk, dr. Bober 


fakt, że w wyniku kilkuletnich starań 


roku 1893, i o błogosławionej Małgo- 
rzacie Sinclair, która dopiero niedawno 
zmarła w Anglii. Kościół święty kato- 
lcki, uznając ich świątobliwe życie w 
ubogim a nieraz tak ciękim stanie słu- 
żącej, na podstawie licznych cudów za 
xh przyczyną, zaliczył je obie w poczet 
błogosławionych, a są starania, by je 
podnieść na ołtarz jako święte. Ksiądz 
prelegent w dalszym ciągu swego prze- 
mówienia wezwał członkinie, aby przy- 
kładnem, moralnem życiem i sumiennem 
wykonywaniem swych obowiązków 0- 
kazywały, że są godnemi naśladownicz- 
kami swej patronki. 

Po stosownych deklamacjach i wspól- 
nym śpiewie ksiądz prezes przyjął do 
medalu nowe aspirantki które przebyły 
rółroczne próby, trzydzieści dziewcząt, 
odbierając od nich uroczyste przyrzecze- 
ri i ślubowanie, które one jeszcze włas- 
rym podpisem potwierdziły. — Na ko- 
riec członkinie odegrały sztukę teatral- 
ną w 3 odsłonach która się ogólnie po- 
Gobała, zwłaszcza, że ją bardzo staran- 
nie przygotowały i umiejętnie wywią- 
zały się z ról sobie powierzonych. We- 
soła komedyjka, którą następnie rów- 
rież odegrano, wywarła wśród uczestni- 
czek zebrania uśmiech radosny, a gra- 
jąca w międzyczasach muzyka przyczy- 
riła się także do podniesienia nastroju 
wesołego. — Uroczystość, udana pod 
każdym względem, zakończyły ochocze 
tańce uczestniczących członkiń, dowo- 
dzące słusznie stare przysłowie, że 
człowiek dobry bywa i do różańca ' do 
tańca, że prawdziwa pobożność nie stoi 
bynajmniej w drodze uczciwej zabawie. 

Za pięknie przygotowany i przepro- 
wadzony przebieg uroczystości jubiieu- 
szowej należy się szczere uznanie i po- 
dziękowanie zarządowi, który nie szczę- 
dził zabiegów, aby obchód ten pozostał 
iak najdłużej w pamięci wszystkich, tak 
gości jak i członkiń. Stowarzyszeniu 
Zyty składamy na tem miejscu jak naj- 
szczersze życzenia pomyślnego rozwoju 
w przyszłości: Szczęść Boże w dalszej 
zbożnej pracy! 


ście włoskiem co św. Zyta a zmarła w| , imani 4 


Z ruchu organizacyjnego Z. 0. K. Z. 


Król. Huta. Dnia 24 kwietnia br. obra- | z Lipin, Wieczorek z Król. Huty. W wy- 


piku dyskusji zjazd powziął szereg uiżej 
podanych rezolucyj. Zamykając obrady 
dr. Kudlicki poinformował zebranych o 
tku prac w związku z zapisami szkol- 
remi i wysyłanietn dzieci na kolonie iet- 
rie. Zarząd powiatowy wybrano jedno- 
głośnie w składzie dotychczasowym 
z prezesem p. dr. Nowakiem na czele. 


fezolucje powzięte na zjeździe delega- 
tów kół ZOKZ. pow. świętochłowickiego 
w Król. Hucie. 


L. 

Zjazd stwierdza, że lecznica Spółki 
Brackiej w Król. Hucie oddaje zamówie- 
nia firmom niemieckim i prosi admini- 
strację Spółki Brackiej o uwzględnienie 
dostaw firm polskich. 


> IL. 

Zebrani protestują przeciw ciągłym 
prowokacjom Gdańska i żądają wszczę- 
cia kroków przez rząd na terenie Ligi 
Narodów celem przyłączenia wolnego 
miasta Gdańska do Polski. Tymczasowo 
należy względem W. M. Gdańska za- 
stosować jak najdalej idącą represję go- 
Spódarcze. Należy dokładnie zbadać, 
Czy przez Gdańsk nie płyną na obszar 
Rzeczypospolitej wyroby niemieckie pod 
pozorem towarów gdańskich. Na wy- 
padek udowodnienia przestępstwa nale- 
ży zupełnie zamknąć dowóz z Gdańska. 

Ill. 

W odpowiedzi na nielojalne stanowi- 
sko W. M. Gdańska, którego działalność 
prowokacyjna wobec Polski wspierana 


jest przez czynniki‘ miarodajne Niemiec, 


żądano energicznego stanowiska ze stro- 
ny rządu wobec Niemców obywateli nie- 
mieckich pracujących w polskim prze- 
myśle, wydalenia tychże z kraju oraz za- 
stąpienia ich stanowisk Polakami, 


Z dalszych stron. 


Straszna scena w cyrku. 


Berlin. W tutejszym cyrku Buscha 
zdarzył się straszny wypadek. Popi 
wał się tam pewien marokańczyk jako 
pochłaniacz ognia. Jeden z popisów 
przedstawiał się tak, że marokańczyk 
miał zwilżyć usta naftą i zbliżyć potem 
dó usta lont, wywołując płomień i na- 
tychmiast go gasić, pokazując, że jest 
niewrażliwy na ogień. Przez pomyłkę 
zwilżył on usta benzyną, a gdy zbliżył 


potem lont, poczęła twarz jego cała palić 
się. W cyrku powstała panika i tylko 


interwencji personelu służby udało się 
publiczność uspokoić. Niefortunny 
sztukmistrz odniósł bardzo ciężkie po- 
parzenia. 


Po aferze szpiegowskiej niemieckiej — - 


afera komunistyczna. i 
Paryż. Po aferze szpiegowskiej, wy- 


krytej niedawno w Strassburgu, wypły= 


nęła obecnie w Paryżu sprawa niemniej 
sensacyjna. Służbie bezpieczeństwa u- 


dało się wczoraj pochwycić bardzo nie- 
bezpiecznego osobnika, 
szego czasu zwrócił na siebie uwagę 
swemi podejrzanemi manewrami. Starał 
się on specjalnie wejść w stosunki z per- 
sonelem zakładów państwowych, pracu- 
jących dla celów obrony narodowej. Za- 


który od dłuż- 


aresztowany osobnik jest człowiekiem 


lat około 54 i podaje się za kupca szwai- 


carskiego. Znaleziono przy nim pasz- 


port na cudzę nazwisko i większą sumę 


pieniędzy, z pochodzenia których nie 


mógł się wylegitymować. Dotychczas 


nie udało się jeszcze ustalić jego praw- 
dziwego nazwiska. Jednakże pierwiast- 
kowe dochodzenie oraz rewizja, doko- 
nane w Marsylii, ujawniły, że jest on se- 


kretarzem tamtejszej organizacji komu. 
nistycznej. 


Zagadka mgły belgiiskiej rozwiązana. 


Bruksela. Śledztwo w Sprawie 0- 
statnich zatruć tajemniczą mgłą w Bel- 


gji wykazało, że odpowiedzialność pono- 
si wyłącznie właściciel jednej z fabryk, 


produkującej przedmioty, powstałe z 
przetapiania metali. Dymy, uchodzące z 
komina, posiadały tak silne właściwości 
trujące, że roślinność w promieniu kilku 
kilometrów dookoła fabryki wymarła. 
Fabryka ta została ostatnio zbudowana 
kosztem 120 milionów franków. 


Przemysłowscy polscy zwiedzają fabrye 
ki rosyjskie. 

Moskwa. Wycieczka przemysłow= 
ców polskich, bawiąca w Rosji sowiec- 
kiej podzielona została na dwie części. 
Jedna część jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu powraca do Warszawy. Pozostali 
uczestnicy z prezesem Wierzbickim gna 
czele, udają się do Charkowa, a następ- 
nie do Ekaterynosławja, poczem zwie- 
dzą Dnieprostroj, Kamienskoje i Rostów 
nad Donem. Na północnym Kaukazie 
przemysłowcy polscy zwiedzą wielki 
Sowhoz, Gigant, skąd udadzą się do Ca- 


rycyna. Wycieczka przez Moskwę po- 


wróci po 2-tygodniowej podróży do Pol 
ski. 


Stany Zjednoczone wezmą udział 
w konierencji zbożowej. 
Waszyngton. Rząd kanadyjski zapro- 
sił Stany Zjednoczone do wzięcia udziału 
w międzynarodowej konferencji zbożo- 
wej w Londynie, rozpoczynającej się 28 
maja br. 

NN A NN, 
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Zwracają się do radja katowickiego 
z prośbą o większe usamodzielnienie się 
tegoż od radja warszawskiego, w tym 
kierunku, by w programach częściej 
uwzględniane były polskie utwory mu- 
zyczne. Zebrani żądają, by radjo kato- 
wickie z większą starannością uwzgięd= 
cało rocznice narodowe. Odczyty hi- 
sioryczne należy dostosować do potrzeb 
żutejszej ludności i zaznajamiać przez 
radjo ludność Śląska i Polski z działal» 
nością naszego sąsiada zachodniego. 


Yy; 

Zjazd wzywa społeczeństwo do 
wszczęcia akcji bojkotowej przeciwka 
towarom niemieckim i gdańskim na tes 
renie całej Polski oraz potępia te pisma 
polskie, które anonsują towary i 
niemieckie, niszcząc produkcję krajową, 


Program radjowy. 


Wtorek, dnia 5 maja 1931 r. 

Katowice, fala 408,7 m. 11.40 Przegląd prasy kra- 
jowej. 1158 Sygnał czasu oraz hejnał z wie- 
ży Mariackiej w Krakowie, 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat mete- 
orołogiczny. 14.15 Komunikaty gospodarcze. 
1435 Chwilka łotnicza. 14.50 Kolarski raid 
krażoznawczy. 15.30 Odczyt dla maturzy- 
stów p. t. Europa wobec powstania stycznio- 
wego, 15:50 Odczyt dla maturzystów p. t.: 
Sprawa polska w drugiej połowie wojny świa 
towej. 16.15 Rozwiązanie konkursu szarado- 
wego. 16.30 Ciocia Helcia opowie o pewnem 
wielce wspaniałem przedstawieniu urządzo- 
nem w altance, 16.45 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 17.15 Transmisja odczytu z Warsza- 
wy. 17.45 Popularny koncert symfoniczny. 
1845 Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 
Rozmaitości. 19.15 Olga Ręgorowiczowa: 
„Twórcy Konstytucji Trzeciego Maja“. 19.40 
Prasowy dziennik radjowy. 20.00 Fełieton z 
Warszawy. 20.30 Transmisja z Teatru aku- 
stycznego w Warszawie. 21.35 Felieton p. t. 
„Nadczłowiek”. 21.50 Recital fortepianowy. 

. 22.50 Komunikat meteorologiczny. 23.00 Mu- 
zyka lekka i taneczna. 


Środa, dnia 6 maja 1931 r. 


Katowice, fala 408,7 m. 11.40 Przegląd prasy 
krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat me- 

" teorologiczny. 14.15 Komunikaty gospodarcze. 

` 14.35 Komunikaty Związku wynalazców. 14.50 
Radjokronika. 15.30 Odczyt dla maturzystów 
n t „Kasprowicz“. 15.50 Odczyt dla maturzy- 
stów p. t. „Zakończenie wojny Światowej i 
zdobycie przez Polskę niepod'egłości*. 16.15 

` Program dla dzieci młodszych. 16.30 Koncert 
z płyt gramofonowych. 17.15 „Dlaczego nie 
` możemy zrobić złota“. 17:45 Koncert popular- 
" ny 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00 Rozmaitości. 19.15 Kamila Nitschowa: 
Pogadanka z działu: „Gospodyni śląska“. 19.+0 
Prasowy dziennik radjowy. Po dzienniku ko- 
munikaty sportowe. 20.00 Transmisja koncer- 
tu z Londynu. 22.10 „Wśród książek“ — Prze- 
gląd najnowszych wydawnictw. 22.50 Komu- 
nilkat meteorologiczny. 23.00 Skrzynka pocz- 

` towa w języku francuskim. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 

0906 -ow dniu 2 maja 1931 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 
angielskich 43.29 zł. 100 franków francuskich 
34.79 zł. 100 szylingów austriackich 125.22 zł. 
160 koron czeskich 26.36 zł. 100 lir włoskich 
46.61 zł. 100 franków szwajcarskich 171.41 zł. 
106 guldenów holenderskich 357.98 zł. 100 bel- 
gów belgijskich 123.82 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 2 maja 1931 r. 


Żyto 27.50—28.10. Pszenica 33.25—33.75. Ję- 
czmień przemiałowy 26.75—27.75. Owies paste- 
wny 27.50—28.50. Mąka żytnia 65% 41.50—42.50. 
Mąka pszenna 65% 50.50—53.50. Otręby żytnie 
22.50—23.50. Otręby pszenne 22.50—23.50. Otrę- 
by pszenne grube 23.50--24.50. Rzepak 38.00— 
40.00. Gorczyca 42.00 —47.00 Wyka latowa 45.00 
—47.00. Peluszka 47.00—50.00. Groch polny 30.00 
——31.00. Groch Victoria 36.00—40.00. Łubin nie- 
bieski 26.00—28.00. Łubin żółty 34.00—38.00. 
Koniczyna czerwona 300.00—350.00. Koniczyna 
biała 340.00—460.00. Koniczyna szwedzka 230.00 
—260.00. Koniczyna żółta odłuszczona 140.00— 
170.00. Koniczyna żółta w luskach 60.00—70.00. 
Przelot 200.00—240.00. Tymoteusz 90.00—105.00. 
Rajgras angielski *90.00—110.00. Tatarka 34.00— 
36.00. Ziemniaki jadalne 6,50—7,00. 
-g 
Nakładem firmy „Katolik“. spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru- 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato- 
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re- 
dakcię odpowiada Franc:szek Godula, 

w Król. Hucie. 


> 


. Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden- 
cyjne im. protesora Sekułowicza, Warszawa, ui. 
Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalterii, rachunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej. stenografji. nauki handlu. pra- 
wa, kaligrafii. pisania na maszynach, towaro- 
zuawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz ekono- 
mii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie prospek- 
tów. nr. 3096 


be Egzaminów 


pomoce specialne z literatury, matematyki, ła- 
omy, fizyki, chemii, historii, geografji, języków 
obcych, prawa pedagogiki etc. — poleca Wyda- 
wnictwo „Pomoc Szkolna“ Wajnera, Warszawa, 
Bielańska 5/8. Na żądanie Katalogi bezpłat- 
ui ar. 


Niedziela sensacyj ligowych. 
Ubiegła niedziela ligowa stała pod znakiem 
sensacyjnych wyników. Bo o ile do przewidze- 
nia były wyniki spotkań w Poznaniu i w Wiel- 
kich Hajdukach, o tyłe we Lwowie i Krakowie 
a zwłaszcza w Warszawie wyniki meczów nie 
budziły specialnych zainteresowań. Tymczasem 
los płata takie figle, o jakich nie Śniłoby się na- 
wet najlepszym kombinatorom papierowym i 
„magistrom* od przewidywań wyników. 
Tabela ligowa jest tak zagmatwana, że wła- 
ściwie trudno dzisiaj doszukać się w niej kandy- 
data na przyszłego mistrza. 


Tabela ligi państwowej. 


Stosunek 

gier bramek pkt. 
1. Ruch 4 11:2 7 
2. Wisła 5 13:6 7 
3. Garbarnia 4 6:3 5 
4. Polonja 6 8:12 5 
5. Legja 4 10:7 4 
6: ŁR S 5 9:7 4 
7. Warta 5 11:9 4 
8. Pogoń 3 7:9 4 
9. Cracovia 5 8:12 4 
16. Lechia 4 5:11 4 
11. Czarni 3 6:7 2 
12. Warszawianka 3 4:14 0 


Wielkie Hajduki, 3. 5. 


Ruch — Polonja 3:0 (3:0). 
Ruch prowadzi w tabeli ligowej. Słaba gra ata- 
ku Warszawian. — Rekord publiczności. 

Niedzielna gra Ruchu, jakkolwiek nie stała je- 
szcze na takim poziomie, jakby Się spodziewać 
należało od czołowego zespołu Ligi, to jednak 
wskazuje na to, że nasz reprezentant spisuje się 
jak to tej pory doskonale. Połomja zasłużyła so- 
bie przynajmmiej na trzy bramki, ale niezwykle 
niezaradny atak nie umie wykorzystać wyzna- 
czonych wprost sytuacyj. Natomiast cała dru- 
żyna Ruchu, owiana duchem zwycięstwa i ambit- 
nie grająca, wykorzystała wszystko, co się da- 
ło. Publiczności zebrało się około 4 tysiące. Sę- 
dziował doskonale dr. Lustgarten z Krakowa. 
Bramki dla Ruchu zdobyli Włodarz, Peterek i 
Zorzycki. ` 

Ruch II — I. F. C. II. 8:2 (6:1). 

Piękne zwycięstwo rezerwy ligowców. 
Lechia — Legia 2:1 (1:1)1!! 
Cracovia — Garbarnia 1:1 (1:0) 

Pogoń — Wisła 2:t (1:0) 
_ Warta — Ł. K. S. 2:0 (0:0) 


Mistrzostwa Ligi Śląskiej. 
Amatorski K. S. — K. S. 06 Katowice 2:2 (1:1). 
K. S. Chorzów — 07 Siemianowice. 0:0. 
Śląsk — Naprzód Lipiny 2:4 (0:3). 
Orzeł — Kolejowy P. W. 4:1 (3:0). 

B. B. S. V. — Sturm. 1:0 (0:0). 


Tabela ligi śląskiej. 


Stosumek 

gier bram. pkt, 
i. Naprzód Lipiny 7 At A 
2. Śląsk Świętochł. R V o AE 
3. A. K. S. Król. Huta 7 20:17 10 
4441 RoE 6 32:15 9 
5. „06“ Katowice 8 12:14 8 
6. „07“ Siemianow. 8 14:16 8 
7. Orzeł Wełnowiec 9 24:23 7 
8. K. S. Chorzów 7 16:17 7 
9. Sturm Bielsko 9 20:39 6 
10. B. B. S. V. Bielsko 8 lir 5 
11. Kolejowe P. W. 8 10:17 5 
12. Policyjny K. S. 8 8:20 4 


Mistrzostwa klasy „A“. 
Naprzôd — Silesia Paruszowice 7:0 (4:0). 
Czarni — Slavia 1:0 (0:0). 

Słowian — K. S. 20 Bogucice. 3:1 (1:0). 
Diana — 06 Mysłowice. 1:1 (0:0). 

K. S. 22 Mała Dabrówka — Pogoń Katowice. 0:0 
K. S. Dąb — K. S. Roździeń-Szopiencie 1:1 (0:1). 
Kresy Król. Huta — IKS. Tarn. Góry. 3:2 (1:1). 
W. K. S. Tarn. Góry — Iskra Siemianowice. 3:1. 
Pogoń Nowy Bytom — Zjednoczeni Przyj. 
Sportu. 1:0 (0:0), 


Mistrzostwa B-Ligi. 
KS. Powstaniec Chebzie — Poniatowski, 4:2. 
Strzybnica, 3. 5. 
Unja — Ruch Radzionków, 2:1 (1: 1). 
Bielsko, 3, 5. 
Hakoah — Soła Oświęcim. 1:0 (1:0). 


+* * 
Naprzód Bytom — Kościuszko Szopienice. 3:1. 


Raid dookoła Polski. 
Raid motocyklowy dookoła Polski odbędzie 
się 17—24. V. na trasie Warszawa — Gdańsk — 
Bydgoszcz — Poznań — Katowice — Zakopane, 


„| Kraków — Łódź — Warszawa. 


B. K. S. bije W. K. S. Wawel Kraków 
10 : 6. 

W ubiegłą sobotę odbyły się w sali wycho- 
wania fizycznego w Krakowie międzyklubowe 
zawody bokserskie, między B. K. S. a Wawelem 
Kraków, zakończone zwycięstwem Katowiczan 
w stosunku- 10:6, mimo, że B. K. S. wystąpił bez 
Moczki i Garsteckiego, przyczem Wieczorek 
walczył dwa razy i to w wadze półciężkiej i 
ciężkiej. Sędziował p. Nowak z Łodzi słabo, w 
dodatku stronniczo, nie lepiej spisali się również 
sędziowie pumktowi z Krakowa. Wyniki techni- 
czne przedstawiają się następująco: 

waga musza: Nebel wygrywa z Juszczykiem 
(Wawel), 

waga kogucia: Michalski zremisował z Swo- 
rz.niowskim (Wawel), 

waga piórkowa: Matuszczyk walczył bez re- 
zułtatu z Chrostkiem (Wawel), 

waga lekka: Kulpa uleg! Kasińskiemu (Wa- 

waga sóWródaNE: Borne wygrywa z Korze- 
nicim (Wawel), 

waga średnia: Wrazidło bije Studnickiego 
(Wawe), 

Wieczorek — jako zawodnik wagi średniej, 
walczył dwa razy, uzyskując dwa remisy w wa- 
dze półciężkiej z Makoszem i w wadze ciężkiej 
ze Sklorzem. 


Jaago pretenduje do tytułu mistrza 
świata. 
w zapaśnictwie, który obecnie należy dv nasze- 
go rodaka Sztekkera. 

Po dłuższym pobycie „agranicą, zwłaszcza 
w Ameryce, przybywa do Katowic znany za- 
paśnik estoński Jaago, aby zmierzyć się z mi- 
strzem Sztekkerem, którego wyzwał na walkę 
w dniu 10 maja w namiotach Cyrku Sportowe- 
go na placu targowym. 


Dwa występy bokserów warszawskich 
na Śląsku. 
Stołeczna eh bokserska „Makabi“ wal- 
czyć będzie 9 maja w Katowicach z B. K. S-em, 
a 10 maja w Król. Hucie ze Stadjonem. 


Sensacyjne zawody bokserskie 
i w Łodzi. i 


Drużyna bokserska „Uńłoń" żafmićrza żórga- 
nizować w dniu 10 maja sensacyjne zawody bọ- 


|kserśkie przy udziale wszystkich finalistów mi- 


strzostw Polski. 


Carnera — Sharkey. 

Interesujące cały Świat bokserski to spotka- 
mie zostanie rozegrane w Chicago w dniu 10. 
maja. 

Grand - Prix. . 

Motocyklowy Grand-Prix rozegrany zostanie 
na trójkącie szos Giszowiec — Murcki — Mysło- 
wice, przy udziale całego szeregu kierowców 
zagranicznych, a przedewszystkiem Niemców, 
Czechów, .Austrjaków, Węgrów i Anglików. 


Pogoń zdobywa nagrodę wędrown3 
Dr. Kocura. 


Na boisku Pogoni w Katowicach odbyły się 
wczoraj doroczne zawody lekkoatletyczne o na. 
grodę wędrowną Prezydenta miasta Katowic dr. 
Adama Kocura. Na starcie stanęła wcałe poka. 
źna liczba zawodników, reprezentujących 4 klt- 
by katowickie: Pogoń, Sokół II Katowice, Ro- 
botniczy Klub Sportowy i Śląski Kłub Lekkoat- 
letyczny. Zawody te stały tak pod względem 
sportowym, jak i organizacyjnym na bardzo wy- 
sokim poziomie. Pocieszające są przedewszy- 
stkiem wyniki, jakie uzyskali nasi lekkoatleci w 
wczorajszych zawodach, świadczą one bowiem, 
że przygotowywali się sumiennie do obecnego 
sezonu, ai żmudna zaprawa zimowa wydała pię- 
kne owoce. Na czoło startujących zawodników 
nietylko liczebnie, ale i jakościowo wysunęła się 
Pogoń, która zdobyła niemal wszystkie miejsce 
w punktacji mistrzowskiej. 

To też nagrodę prezydenta zdobyła Pogoń 
po raz drugi, mając punktów 79 przed Sokołęm 
17 p. R.K.S4iS.K.L. A, 2 pkt. Techniczne wy- 
niki poszczególnych konkurencyj, przeprowadzo- 
nych w ramach powyższych zawodów, były n% 
stępujące: 

Panowie: 

Bieg 100 mtr. panów: 1) Tetzner (Pogoń) 11,4 
2) Breslauer (Pogoń) 11,5. 3) Kamieniecki (Po 
goń) 11,5. 

Bieg 400 mtr. panów: 1) Lipich (Pogoń) 54,4 
2) Potysz (Pogoń). 3) Orawski (R. K. S.). 

Bieg 1500 mtr, panów: 1) Bremer (Pogoń? 
4.29.3. 2) Bytomski (Pozoń). 3) Szczepański (Po 
zoń). 

Bieg 5000 mtr. panów: 1) Bytomski (Pogot 
17. SA 2) Gwiżdzioł (Pogoń). 3) Grzywa (Se 
kół 

Skok wzwyż panowie: 1) Zwiegel (Pogoń) 
1.70. 2) Schwertfeger (Pogoń) 1,66. 3) Szymura 
(R. K. S.) 1.62. 

Skok wdal panowie: Elpei (Pogoń) 6.15. d 
Lipich (Pogoń) 6,10. 3) Kamieniecki (Pogoń) 6.10, 

Skok o tyczce panowie: 1) Sznajder (Pogoń 
3.30. i 

Rzut dyskiem panowie: 1) Banaszek (Pogoń) 
33.65. 2) Sokołowski (Pogoń) 29.11. Jędryczek 
(Pogoń) 27,88. 

Rzut oszczepem panowie: 1) Tomaszewski 
(Pogoń) 51,10. 2) Banaszek (Pogoń) 44,73. 3) 
Elpel (Pogoń) 39,99, 

Rzut kulą panowie: 1) Banaszek (Pogoń) 
11.26. 2) Sokołowski (Pogoń) 10,97. 3) Cegin 
(Pogoń) 10,37. 

Panie: $ 

Bieg 60 mtr. panie: 1) Postać (Pozoś) 84 
2) Bytomska (Pogoń), 3) -Męcznerówna (Sokół). 

Bieg 200 mtr. panie: 1) Białasówna (Pozofi) 
33. 2) Imielanka (Sokół). 3) Peronówna (Po 
goń). 

Rzut kulą RA 1) Lubkowiczówna (Pogoń) 
8.99%. 2) Wasilewska (Pogoń) 8,14. 3) Błaszczy 
kówna (Sokół) 7,85%. 

Skok wdal panie: 1) Mecnerówna -(Sokół) 
4,57. 2) Derlichówna (Pogoń) 4.55. 3) Wasiłew- 
ska (Pogoń) 4,41. 

Skok wzwyż panie: 1) Bytomska (Pogoń) 
1.36. 2) Imielanka (Sokół) 1.32. 3) Preisówna 
(Pogoń) 1.28. 

Bieg sztafetowy panów 4 X 100 mtr.: 1) Po- 
goń 47,8. 2) Sokół. 3) R. K. S. 


Imponujący Ziazd komendantów kół Okręgu Śl. 
Ogólnego Związku Podof:.cerów Rezerwy. 


Zjazd zaszczycił swą obecnością gen. Bałachowicz, witany entuzjastycznie. 
Tegoroczny Zjazd komendantów Okrę-|szego Marsz. Polski J. Piłsudskiego odby- 


gu Śląskiego Ogólnego Zw. Podoficerów 
Rezerwy R. P., który odbył się w dniu 3-go 
maja na sali Magistratu. katowickiego, miał 
przebieg podnięsły i raz jeszcze wykazał 
dużą sprężystość, umiejętność i ofiarność 
pracy ludzi, stojących na czele silnej orga- 
nizacji. 

Prócz przedstawicieli 70 mniejwięcej kół 
wzięli udział w obradach prezes Zarządu 
Głównego p. Jakubowski i panowie Gniew- 
kowski, Mączyński i Olszewski, a nadto w 
charakterze gościa p. generał Bałachowicz, 
znany i popularny w tutejszym Okręgu 
jak również sędzia szt. p. kap. Ferencowicz 
oraz komendant pow. Strzęlca pan Lach. 
Zagaił Zjazd prezes Okr. Śląskiego p. Ku- 
pilas, witając obecnych gości, t. j. przede- 
wszystkiem p. gen. Bałachowicza i jego to- 
warzyszów, których przyjęto burzą okla- 
sków. Następnie objął przewodnictwo pre- 
zes Główn. Zarządu p. Jakubowski. Zabrał 
głos p. gen. Bałachowicz, wskazując na 
współpracę prezesa Jakubowskiego z Fede- 
racją Obrońców Ojczyzny a z drugiej stro- 
ny Podoficerów Rezerwy z sobą (gen. Bała- 
chowiczem). Sam on wyszedł z szeregów 
podoficerów, dosługując się następnie rangi 
generała. 

Ze Zjazdem połączono uroczystość wrę* 
czenia nagród zwycięzcom sztafety, złożo- 
nej z członków Przysposobienia Wojsko- 
wego O.Z.P.R., która w dniu imienin Pierw- 


ła przestrzeń Cieszyn — Katowice. Pan ka- 
pitan Ferencowicz wygłosił w związku 4 
tem referat o celach wychowania fizycz 
nego w Przysposobieniu Wojsk., a pan 
generał Bałachowicz przyłączył się do tych 
wywodów, wystosował słowa pochwalne 
do zwycięzców i obdzielił ich nagrodami 
w postaci różnych cennych pamiątek, dy- 
plomów i żetonów. 

Dłuższe przemówienie o celach organi- 
zacyjnych Związku wygłosił p. prezes Ja- 
kubowski. Uroczystą część Zjazdu zakoń 
czyło pożegnanie p. gen. Bałachowicza, 
któremu prezes Okręgu podziękował za za- 
szczycenie Zjazdu swą obecnością, za zro- 
zumienie celów pracy Związku i solidaryzo- 
wania się z podoficerami, którzy odchodzą- 
cego żegnali rzęsistemi oklaskami. 

Na części urzędowej wygłosił referat 
o P. W.i W.F. p. Kurek, komendant Okrę- 
gu. Nad referatem wyłoniła się obszerna 
dyskusja; w której wziął udział p. prezes 
Jakubowski, udzielając cennych rad co do 
celowości prac i sposobów jak podjęte prace 
należy najracjonalniej kontynuować. 

Pod koniec obrad uchwalono protest 
przeciwko bucie hakatystycznej Gdańska 
i wreszcie zakończono Zjazd odśpiewaniem 
Roty. Zjazd wywarł na zebranych jaknaj- 
lepsze wrażenie, wytyczył jasne drogi po- 
stępowania na najbliższy okres prac, które 
odbywają się pod hasłem: W jedności siła) 


